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Budować mieszkania! 


Budowa domów mieszkalnych najpilnieiszg sorawą dnla 
Całkowite zahamowanie ruchu budowlanego od | ule będzie sie ukrywała cicha spółka prywatnych 


chwili wybuchu wojny światowej postawiło lud- 
ność miejską w obliczu nowego groźnego niebez- 
pieczeństwa. Sprawa dachu nad głową stala się 
najbardziej plekącem zagadnieniem dnia. 

Brak mieszkan powoduje z natury rzeczy ich 
drożyznę. Wysokie czynsze polączone często jæ- 
szcze z innemi formami obciążenia lokatora. po- 
zwalają tylko względnie szczupłej ilości rodzin 
mieć mieszkanie odpowiadające icli potrzebom — 
pozostalo szerokie masy ludności zmuszone są 
mieszkać w warunkach uracających najprymityw- 
nlejszym wymaganiom. 

„Męeszkania” złożone z iednej izby w suterenie, 
albo ną poddaszu, w których oprócz warsztatu 
pracy i kuchni mieszka kilka aibo nawet kilka- 
naście osób, nie należą ami w Krakowie, ani w 
Warszawie do rzadkości. W Łodzi i w szeregu 
miast i miasteczek prowincjonalnych jest pod tym 
względem jeszcze gorzej. 

Lata powojenne nie przyniosły żadnej zmiany 
na korzyść. Wręcz przeciwnie — z każdym ro- 
kiem naturalny przyrost ludności zaostrza klęskę 
braku mieszkań w sposób niebywały, pociazając 
za sobą konieczność natychmiastowych środków 
zaradczych. 

Wyjście jest tylko jedno: budowa nowych mie- 
szkań: 

ROLA GMINY W WALCE Z GŁODEM 
MIESZKANIOWYM 

W dziedzinie tej zadania, które czekają gmine, 
są ogromne. Już przed wojną, u schyłku ubiegłego 
stulecia, nałożono na gminy drogą ustaw państwo- 
wych na zachodzie Europy obowiązek zajęcia się 
sprawą mieszkaniową. 

Udział gminy w akcji budowy mieszkań może 
być dwojaki: atbo gmina przystępuje bezpośrednio 
do budowy domów, albo wspomaga inicjatywę 
prywatną. 

Wobec zupełnego zaniedbania prywatnego ru- 
chu budowlanego, nie ma się co łudzić, by pomoc 
udzielona przez gminę prywatnym  kapitalistom 
zdołała ich skłonić do budowy domów mieszkal- 
nych. Apetyty kapitalistów są tak nienasycone, że 
budownictwo mieszkaniowe uważają oni za iate- 
res niekalkulujący się lm — niema się przeto co 
łudzić, by inicjatywa prywatna zaspokoiła cho- 
ciaż po części głód mieszkaniowy. Zresztą miesz- 
kania w nielicznych świeżo zbudowanych domach 
prywatnych są tak drogle, że nle posladają żadnej 
społacznej wartości. 

Pozostaje łorma druga. Miasto samo musi bo- 
dować mleszkanla. Jest to jego dobrem prawem 
i niezaprzeczonym obowiązkiem. 

Ogrommie szerokie pole dla działalności budo- 
wianej gminy otwiera się w dziedzinie budowy 
mieszkań dla pracowników miejskich. 

Gmina mlasta Krakowa weszła jnż częściowo na 
tę drogę, ale do zrobienia pozostało jeszcze nie- 
stychanie dużo. Domy dla pracowników tramwa- 
ju, elektrowni, gazowni, wodociągu, zakładu czy- 
szczenia miasta ltd. — oto w jednem zdaniu za- 
warty ogrom pracy, jaki stoj przed miastem. 


BUDOWA DOMÓW PRZEZ SPÓŁDZIELNIE 
MIESZKANIOWE 

Potrzeba jest matką wynalazków. Skoro inicja- 
tywa prywatna, w znaczeniu prywalnych kapitafi= 
stów, nie wystarcza dla rozwiązania kryzysu 
mieszkaniowego. skoro nie jest mu się w stanie 
przeciwstawić ani państwo, ani samorządy. trzeba 
poszukiwać innych form wałki z nędzą mieszka- 
nowa. 

Forme taką stanowią spåldzieinie i kooperaty- 
wy budowlane, mające na celu budowę tanich do- 
mów mieszkalnych. 

Spóldzielniom tym powinny przyjść zminy miej- 
skie z możliwie największą pomocą oczywiście 
pod warunkiem, że pod płaszczykiem spółdzielni 


kapitalistów. 

W tej dziedzinie ostatnie słowo należy da orga- 
mizacyj robotnczych. 

Muszą one powołać do życia 
ROBOTNICZE SPÓŁDZIELNIE MIESZKANIOWE, 
rzeczą zaś naszych frakcyj radzieckich w radach 
miejskich będzie uzyskanie dla tych spółdzielni 
możliwie najszerszej pomocy mlasta, względnie 
państwa. * 

Konieczność tej pomocy nie ulega Żadnej wąt- 
liwości. Potwierdzają słuszność naszego zapa- 
trywania dlugołetnie doświadczenia szeregu wiel- 
kich miast na zachodzie Europy, poczynione je- 
szcze przed wojną. 

Bardzo pouczające są w tym względzie wyniki 
ankiety przeprowadzonej już w roku 1911 przez 
prefekta Paryża pośród 107 towarzystw i funda- 
cyj na temat możliwości dalszego rozwoju ich 
działalności budowlanej. Na skutek negatywnych 
wyników ankiety Paryż postanowił przystąpił do 
akcji budowy domów mieszkalnych we własnym 
zakresie. O wspanialej akcji budowlanej g:rlny 
miasta Wiednia pisaliśmy już niejednokromia — | 
wedle zgodnej opinji akcja ta powinna służyć jako 
przykłaj wszystkim miastom, które szczerze pra- | 
gna zwalczenia nędzy mieszkaniowej. | 
CZY MIASTA SPEŁNIŁY SWÓJ OBOWIĄZEK? 

Prawodawstwa powojenne wszystkich państw, 
nie wyłączając naszej ustawy z dnia 26 września 
1922 roku. w przedmiocie rozbudowy miast (zno- 
welizowanie tej ustawy nastąpiło na wiosnę 1925 
roku) nakładają na samorząd miejski obowiazek 
frzyczynienia się do powstawania nowych miesz- 
kań. 

Jstnieją zatem ogólne formy prawne. które nie 
tylko umożliwiają ale nakazują gminom mizjskim 
zajęcie się akcją budowlaną. 

Niestety miasta nasze nle spełniły do te] pory 
swego obowiązki. Właśnie w iej dziedzinie uwy- 
pukla się w całej pelni brak inicjatywy I przysło- 
włowa ospałość gospodarki miejskiej. 

Stan ten musi ulec zmianie. Klasa robotnicza 
zorganizowana w szeregach polskiej partji sodali- 
stycznej uczyni wszystko, aby zarządy niiast wy- 
prowadzić z błogiego stanu bezczynności. 

Kięska mieszkaniowa, która w najwyższym 
stopniu daje slę odczuć proletarjatowi robotnicze- 
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sto na czele rządu prawlcowo-centrowego. zwał- 
czanego ostro przez socjalistów mlemieckich. 


niu, nusi być zwalczona. Na czoło żądań robot- 
niczych wysuwa się w tej chwili żądanie budow y 
mieszkań dla niezamożnej ludności, gniczdżącej się 
w zatęchłych norach i skazanej dzięki ukrutnym 
stosunkom mieszkaniowym na powolne konante 
za życia! 


INICJATYWA KRAKOWSKIEJ RADY 
ROBOTNICZEJ PPS 

Krakowska Rada Robotnicza PPS, wspólnie z 
Radą Związków zawodowych w Krakowie, opra. 
cuje w najbliższym czasie swój plan budowy 
mieszkań. Idąc za przykładem organizacyj robot- 
niczych Warszawy przystąpimy do utworzenia 
robotniczych spółdzielni mieszkaniowych. Skora 
tylko zostaną ustałone ich formy organizacyjne, 
rzucimy w masy hasła od dawna oczekiwane: bue 
dować domy mieszkalne! 

Proletariat robotniczy | wszyscy wogóle ludzie 
niezamożni dosyć już długo gnieździli się w cuch= 
nących wilgocią norach, — byłby czas, aby zdo- 
byli ludzkie warunki mieszkaniowe. 

Żądanie to potrafimy postawić z taką siłą, ża 
trafi ono do przekonania najbardziej nawet zaspa- 
nym referentom ministerialnym czy magistrackim. 


przyjaciele 


zdradzają swe tajemnice 


lewicy“ — to przyjaciele. Znają się nawzajem jak 
lichy szeląg, bo gdy idzie o zwalczanie PPS. zaw- 
sze znajdą się w jednym szeregu. 

Mimo to w rodzinie warchołów, zachodzi cza- 
sem kłótnia, jeden drugiemu wchodzi w drogę, i 
wtedy postronni mogą dowiedzieć się prawdy o 
całej tej kompanii warchołów. 

Cóż więc pisze „Socjalsta”, organ niezależnega 
dra Droùnera, o złównym filarze í „teoretyku” 
czumowodw. Albisu Rosenzweigu-Różyckim? 

„ŁAMIGŁÓWKA POLITYCZNA 

Dnia 15-go października 1925 zgłosił swą chęć 
wstąpienia da Niezależnej Socjalistycznej Partli 
Pracy (drobnerowcy), dnia 15 hstapada 1925 prze- 
mawiał za tworzeniem odrębnych związków za- 
wodowych na konferencji zawodowych działaczy, 
dnia 15 grudnia napisal odezwę, którą sam wraz 
z szeregiem robotników miał podpisać i wydać. 
Odezwa ta kończyla się w następujący sposób: | 
„Nie chcąc współdziałać i brać odpowiedzialności 
za to, co przywódcy PPS robią. podpisani wzno- 1 


„Niezależni“ drobnerowcy i czumowcy z „PPS | 


szą w górę sztandar NSPP., jako oreż walki ucz- 
ciwej i sprawiedliwej”. 

Gdy partja nasza nie mogła I nie chciała pokryć 
rachunku tego polltyka a z angażowaniem się w 
jego obronie też się nie spieszyla, zalożył „Głos 
Pracy" i rozpoczął walkę z „orężem wałki uczci- 
wej“, pisał często o lednoliiym froncie. Z zapro- 
szenia naszego na Konierercję w sprawie wspól- 
nego świętowania I maja w dniu 15 marca 1926 
nie skorzystała grupa „Głosu Pracy“, nie wzięła 
udziału w Konferencji 21 marca i 23 kwietnia 1926. 
Założył potem PPS lewicę, która na krakowskim 
gruncie odznaczyła się w r. 1926 tylko intrygowa- 
niem wśród rohotników. 

Miarą tego... polityka jest fakt, że wśród kilku- 
nastu nazwisk tych swoich zwolenników, jacy to 
Z nim razem mieli wystąpić z PPS. a na których 
hudowa! wielkie nadzieje jest Kozłowski uczciwy. 


| robotnik, który, publiczne ostrzeżenie drukował 


przeciw Różyckiemu, Kwieiniowski, Hargesheimer 
i inni, którzy przeszli do Partii Pracy Barila. 
Że też się chce niektórym szczerze lewicowym 


~ 
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robotnikom o takiega krętacza |] oszczercę jak Ró- 
życki z nami spierać..." 
. . . 
Inny kwiatek: szpłecl i ajent defensywy, ilar 
„PPS lewicy” na Górnym Śląsku. Cytujemy z tc- 
goż samego dpybnerowskiego „Socjalisty”: 
„ZDEMASKOWANY PROWOKATOR MARGOSKI 
Po przewrocia majowym zgłosił się do naszej 
organizacji partyjnej w Sosnowcu niejaki Margo- 
ski, Pokazywal legitymację partyjną z PPS, współ 
pracownika „Gazety Robotniczej* w Katowicach 
i inne „papiery“, Od początku pewne lego powie- 
dzenia były podejrzane. Tymczasem iak to nieraz 
w legalnych organizacjach bywa, zaczął pomagać 
w pracy agitacyjnej i zyskał tem sobie zaufanie. 
W tym czasie przyjechał | do Krakowa, gdzie pro- 
ponował organizacj! naszej znaczne fundusze na 
wydawnictwa, osłaniając ich źródła taiemniczo- 
scia. Nie przeszkadzało mu w naciąganiu na prawo 
i lewo towarzyszy. Gdy przebrała się miarka, 
OKR nasz zagłębiowski wykluczył Margoskiego 
z partli a sąd partyjny pod przewodnictwem tow. 
Drobnera potwierdził uchwałę OKR, stwlerdziw= 
szy ponad wszelką wątpliwość, ża Margoski jest 
koniidentem policyjnym. Po ogłoszeniu tej uchwa- 
ły w prasie, zaskarżył ten konfident i prowoka- 
tor tow. Drobnera, Sagana, Biskupa, Cierpisza, 
Odłudka itd., a nadto red. ob. Mayera. 
Skończyło się fatalnie dla Margoskiego, bo za- 
miast' skazania naszych towarzyszy | ogłoszenia 
w 40 różnych pismach, sąd wszystkich uwolnił, 
a prowokator płacić jeszcze musi koszta. 
Margoski wydał pismo przeciw naszej partii, 
dwie odezwy, stworzył nawet jakąś partję rewo- 
lucyjna, wszystko za pieniądze delensywy. Na 
przewodzie sądowym zeznał m. I. Kuclino, jego 
adherent partyjny, że Margoski, który zdążył już 
wkraść się w łaski PPS-lewicy na G. Śląsku, na- 
mawiał robotników na Sroduli do rozpruwania kas 
w fabryce Schóna, da zamachów terorystycznych. 
Najciekawszem jest, że na rozprawę przywiózł 
Margoski nowego kamrata na świadka, przewn- 
dniczącego PPS-lewicy w Katowicach, Danisza. 
Miaj on być oskarżycielem tow. Drobnera i mówić 
n jega „stronie moralnej“. U Danisza to jest zro- 
zutniałe, Iż zmienił Iront nie poraz plerwszy, a my 
nie mamy pieniędzy, a gdybyśmy je mlel, nie 
miellhyśmy ochoty go kupować. Przysłowia mó- 
wi: Wolno psu na pana szczekać. Żałować należy, 
że trybunał Danisza do zeznań nie dopuścił." 
Jednem słowem: Margoski, który „wkradł się 
w laski PPS lewicy" jest konfidentem policyjnym 
: prowokatorem. Danisz przewodniczący PPS le- 
wicy w Katowicach jest przyjacielem tegoż Mar- 


gosklego ! — fak twierdzą drobnerowcy — można 
jego przekonania kupić za pieniądze, 
. . s 


CZUMOWCY O DROBNEROWCACH 
A teraz nosłuchajmy, co czumowcy piszą o 
Drobnerze i jego zwolennikach! 
W „Robociarzu* z 16 stycznia br. czytamy w 
sprawozdaniu z wiecu PPS lewicy w Krakowie: 


"Ostatnie literki 


(Clag dalszy) 

Tu jednak gorliwy urzędnik spotkał stę z nie- 
oczekiwanym oporem. Obaj pozostawieni aresz- 
tanci byll zwolnieni już z pod straży przez cywil- 
nego pana, który przyjechał wczoraj z panią Daj- 
rogowską. Sołtys z ogromną pałą w tęku smęt- 
nie stał pod stodołą, drapiąc się w katk. 

— Panie! -mówi pierwszy starszy cywilny osob- 
nik w białym kitlu i dżokiejce na głowie, — kogo 
pan tu nalapał? Wychodzę ze stodoły, a soltys 
mi mówi. „bandytów aresztowali pan starszyj pie- 
redownik". Przyglądam się humewotom i pytam, 
skąd wy tułaj? Pokazują papiery, to nie, jeden 
franorz — to mc, ale drugi: Literka! Patrzę ten 
sam! To mój kolega z gimnazjum, zacny kolega, 
daj mu, Boże zdrowie | majątek! Trzydzieści chy- 
ba lat me widzialem go, ale kto zapomnałby a 
Literce! Ech, czasy! To wszystko nic! Zabieram 
go z sobą. Siądzie obok szofera, a pan wróci pod- 
wodą. Ktoby się spodziewał, Literka! Żebrak! 

Zdawało się, że wzruszen e tamuje mu głos. Po- 
licjant grzecznie zasalutował, ale próbował opo 
nować. 

— Jaśnie pani nie zgodzi się pewnie! Ten Li- 
terka zapaskudzi robactwem cały automobil. 

— To nic! — lekceważąco skrzyw ł się pan w 
kittu — auto moje.. Pani nic nie’ upołowała, pre- 
mjówek ani widu, ani slychu, mnie też powiedzia- 
no, że łosi nikt nie w dział tutaj już trzy lata, at. 
przywiozę Literkę... Aleś ty, Michałku, prawdziwa 


„W dyskusji zabierał głos szereg robotników, 
między innymi przemawiał także Dr Drobner. — 
Przemówienie Dr Drobnera zaczęło się jak zwy- 
kle od napadania na poszczególnych ludzi | chwa- 
lenia swojej „polityki“. Ciętą odprawę Dr. Drobne- 
rowi dał tow. Holcer. Uderzony najwidoczniej do- 
sadnemi argumentami, Dr. Drobner zabral ponow- 
nie głos i w sposób niepraktykowany zaczął uży” 
wać denuncjatorskich argumentów pod adresem 
PPS lewicy. Zazdrościł widocznie „sławy“ przy- 
wódców PPS prawicy i „Naprzodowi”, którzy u- 
mieją to rzemiosło fachowo wykonywać, gdyż są 
zawodowymi denuncjantami i oszczercami. Epite- 
ty, jakie słyszano od zebranych pod adresem p. 
Drobnera były zasłużoną odpowledzią. Klasa ro- 
bot. z temi ciągłemi naszczeklwaniami niepoczy- 
talnych jedynostek w rodzaju p. Drobnera będzie 
musiała skończyć, aby tego rodzalu napaści na 
zgromadzeniach i to w tak ważnej ci.wili dla klasy 
robotniczej nie miały więcej miejscu 

. . . 

Do bezczelnych obelg na PPS 1 „Naprzód” je- 
steśmy przyzwyczajeni. Stwierdzamy tylko, że ko- 
muniści wważają Drobnera za nmiepoczytalnego I 
denuncjatora, 

W tymże numerze „Robociarza” czytamy: 

„DZIAŁALNOŚĆ ROZBIJACZY 

Częstochowa. W dniu 9 stycznia br. odbył się 
odczyt drobnerowca Łukawskiego poświęcony 
sprawie „wolnych związków”. Pan ten usiłował 
„przekonać* robotników o konieczności"rozbijania 
związków zawodowych, To zdradzleckie stano- 
wisko rozbijacza spotkało się z ostrym sprzeciwem 
zgromadzonych. Wtedy działacze tutejsi z NSPP 
(m. i Dudek) rozpoczęli awanturę, wymyślając 
zgromadzonym od prowokatorów. denuncjując ich 
przed obecnymi szpiclami jako komunistów, a kol- 
porterow| naszego pisma p. Opoczyńskiemu, sta- 
rali się uniemożliwić kolportowanie. Piętnujomy 
ten nowy „kwiatek“ z działalności „rewolucjoni= 
stów" z NSPP." 

A więc niezależni są — zdaniem komunistów — 
rozbijaczami, zdrajcami i deruncjatorami! 

Z jednego z poprzednich numerów „Robociarza” 
(nr. 7) czerpiemy taką korespondencję: 


„ROZŁAM W NIEZALEŻNEJ SOCJALISTYCZ- 
NEJ PARTJI PRACY 

Pabjanice, Od dhuższego czasu stał na czele Nie- 
zależnej Socjalistycznej Parti Pracy w Pabiani- 
cach Roman Szymczyk; który od kilku miesięcy 
staczał walkę w szeregach partji z ludźmi o bar- 
dzo złej opinfi, Maredem, Paleskim, Hillem, Ła- 
sklem, Haukiem. GQramhorem, Jankowskim. Są to 
ludzie, którym jedynie tylko chodziło o mandaty, 
by z nich czerpać dla własnej korzyści. 

Na jednej konferencji zapadła uchwała, iż ci Iu- 
dzie muszą bezwzględnie stanąć przed sądem par- 
tyłnym. Tak się też stalo t sprawę oddano da za- 
łatwienia centralnemu komitetowi, który upoważ- 
nil na superarbitra tow. Kapituikę. Sprawa rozpa- 
trywaną była w dniu 1 sierpnia 26 r. Jak wiadomo 
Kapitutka jest spokrewniony z niektórymi osoba- 


teraz literka, taka ostatnia. wysortoawana, szmelc! 
A ci twoi teraźniejsi koledzy — to też Ilterki, 
takie same! 

Roześmiał się głośno przy wtórze grzecznego 
strażnika. Parównanie bylo trafne: w języku lal- 
ków czcionki nazywają się I terkami. Kiedyś, przed 
laty, w Białymstoku, „narodowolcy* czy też inni 
rewolucjoniści, miei swoją drukarenkę, ukrytą w 
mizszkaniu ojca Literk. Kilku zaufanych jego ko- 
legów niejednokrotnie oglądało z nabożnym po- 
dziwem maleńką prasę I kasetki z „literkami”, bar- 
dzo już wytartymi, bo dostarczali je robotnicy że- 
laznej fabryki, która kupowała od drukarni stare 
ołowiane czcionki na stop. Lilerka t jego koledzy 
kochali te drobne ołowiane blaszki i ze łzami w 
oczach spłerali się, czy ta lub iona „literka“ na- 
daje się jeszcze do użytku Pan w białym kitlu 
przypomniał sobie, poznawszy Literkę, owe bied- 
ne, wytarte literki które wyslużyty swój czas 
ł kończyły żywot na służba marnej | najszlachet- 
qiejszej, czystej i dlatego podziemmej. Co z mro- 
ków wychodzi na słońca słaje się łupem żołądka, 
własnością szczęk | kiszek. pięknem, stosowanym 
w rądlu kucharki lub nastrajaniu pełny.h brzu- 
chów dla łatwiejszego trawenła; nastrajanie to 
uazywa się nawet pięknie: ucztą duchową. Dziw- 
ne odwrócenie prawa į zwyczajów natury. Naj- 
obrzydliwsze dla ludzi gady I larwy lubią mrok 
I nienawdzą słońca, tego prawdziwego, a znów 
owo ciepławe słoneczko współżycia nie tylko fa- 
brykuje padalce i krety, ale często pomaga me- 
tarmofozie orłów i sokołów, tracących skrzydła 
na rzecz łusek i dzioby na rzecz ryjka. Być może 
zreszłą, że poglad ten jest zupełnie mylny. Może 
Franciszek z Asyżu, gloszący, że zbawienie ludz- 


ml a więc sprawę załatwił po kumotersku. Po od- 
czytaniu wyroku powstał szmer i wrzawa. 

Tow. Kapitułka zwrócił się da tow. Szymczyka 
Romana, czy nie chce należeć nadal do NSPP., na 
co otrzymał odpowiedź i to wraz z 46 towarzy- 
szami i dzielnicą Jutrzkawicką. że ule chcą nale- 
żeć do partji krętaczy”. 

A potem w te; samej sprawic (nr. 11): 

„Szymczyk sam wystąpił z szeregów NPS. 
wraz z 46-ciu członkami m ełscowego komitetu za 
przykładem dzielnicy Jutrzkowickiej. gdyż nie mic- 
liśmy zaufania do ciał rządzących partią i takiyki 
dwuł'cowej, która z jednej strony nakazuje pod- 
szywać się pod więcej lewicowe stronnictwo, a 
2 drugiej strony, jeśli idzie o Interes partyjny 
zwalczać to samo stronnictwo”. 


A więc niezałeżni to krętacze, uprawiający dwu- 
Hcową taktykę! 

KOMU WIERZYĆ? 

Kto mówi prawdę? czy komuniści (względnie 
czumowcy), gdy piszą o drobnerowcach? czy też 
drobnerowcy, gdy piszą o komunistach? 

1 lednym | drugim wierzymy! Znają się przecież 
nawzajem, znają wszystkie szczegóły rozbilackiej 
roboty swych sąsiadów partyjnych. Niewątpliwie 
Drobner mrawdę pisze o komunistach a komuniści 
a drobnierowcach. 

Uczeiw] robotnicy powinn! splunąć z Obrzydze- 
nla, widząc to bagno warcholstwa, szpiclostwa I 
prowokacji. Niech w tem błocie mirza się kto chce, 
niech z tej kałuży pilą ambitni karjerawicze i nie- 
douczeni smarkacze. Uśwladomieni robotnicy nie 
mogą mieć nic wspólnego z tem cuchnącem trzę- 
sawisklem! 4 


Przeglad spoieczny 


WYPOWIEDZENIE PŁAC W PRZEMYŚLE 
GÓRNOŚLASKIM 

W Katowicach odbyło się posiedzenie delegatów 
zespołu pracy związków zawodowych. na którem 
z powodu wzrostu drożyzny zdecydowano wypo- 
wiedzieć z dniem 1 marca br. dotychczas obowią- 
zujące płace robotn cze w ciężkim przemyśle. Iden- 
tyczną akcję prowadzić ma też Centralny Związek 
Qómików w Zaglębiu Dąbrowskiem. 


O 8-GODZINNY EN PRACY NA GÓRNYM 
SKU 


W związku z metnorjałem zespołu pracy związ- 
ków metalurgicznych, wysłanym do ministerstwa 
pracy w sprawie przywrócara A-godzinnego dnia 
pracy dla robotników, zatrudnionych przy wielkich 
piecach. dalej dla reszty robotników, zatrudnionych 
w koksowniach i walcowniach, wreszcie dla niektó- 
rych kategoryj robotnków w hutach żełaznych, 
odbyla sę konferencja tych związków z komisa- 
rzem demobilizacyjmym w Katowicach. Komisarz 
oświadczył ra tej konferencji, że sprawę tę przed- 
łożył ministerstwu pracy i że są widoki na przy- 
wrócen'e w niedługim czasie 8-godzinnego data 
pracy i to w pierwszej linji przy wielkich piecach. 


kości jest w mroku cłorpienia, wyrzeczenia się 
wszelkiej walki o byt i milości dla wszelkiego 
życa — jest kretem, podgryzającym cudny, sło- 
neczny kwiał szczęśliwości spolecznej, a brzu- 
chata, opasłe biskupy, którzy na jego cześć oświe- 
tlają elektrycznością bogate trontany kościo'ów 
i szachrują probostwami — są właśnie skrzydla- 
tymi geniuszanu ducha i serca, wprawdze otliisz- 
czomego nieco, alc pelnego ukochania dla sanda- 
czy w maloneżie, pełnego dobrotliwości dla po- 
bożnych złodzieł | oszustów, pełnego świętej nie- 
naw:ści dla wszystkiego, co przypomina nie imię, 
lecz serce asyżańskiego mnicha? Może Sakya- 
Muni był padalcem. a zbrodnicze mnichy okrutnej 
kasty kapłańskiej, laszącej się maharadżom — to 
białe podniebne ptaki. Może rzymskie katakumby 
za cszarów ukrywały szkodliwe robactwo, które 
dopiero po wzryzien u się w trony wiadców ów- 
Czesnych stało ślę plagą sępów, co wyniosły na 
światło dzienne nie błogosławieństwa t miłosier- 
dzie, lecz chciwe, krwawe szpony? Któż odszi- 
ka prawdziwą prawdę? Natomast nikt nie za 
przeczy, że „ostatnie llterki“ są zdrowym objawem 
ekonomii słonecznego życia: są naturalne. Prze- 
mądry argument, że tak się dzieje w przyrodzie 
lest oparty na niezbitym fakcie, że dusza ludzka, 
jakkolwiek składa się z neważkiej substancji, jest 
stworzona na obraz | podobieństwo Molżesza, któ. 
ry dla dogodzenia egipskim żydkom zsyła? śmierć 
pierworodnym poddanym faraona, morzył Ich gło- 
dem | topii masami w czerwonem morzu. Musi 
być przywilej | wyjęcie z pod prawa, jest to rzecz 
ludzka, więcej — jest to przykład i nakaz mi- 
styczny. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 
| 


aN A PRZOD“ — Nr. 38 Czwartek 17 lutego 1927 LJ 


POLSKIE RADJO ; 


LR sie eks 


Radlo w Polsce rozwija się nieustannie. Fofografje 
nasze przedstawiają warszawską stację wysyłko- 
wą. Na pierwszej fotografi widzimy halę motorów. 
Fotografja druga, u góry, przedstawia t. zw. „Stu- 
djo“, czyli lokal, w którym odbywają się wykłady 
i koncerty rozsyłane w dal przez fale radjowe. Na 
totografji obok mamy ogólny widok warszawskiej 
stacji, wysyłającej z Polski wszystko, co może za- 
cickawić Europę. W rogu inż. Heller, twó,ca naj- 
większej polskiej stacji radjowej. 


Przegląd prasy 


Żale i strinieniż pana ĦHapki. — P. Hupka boi się 

posłać posłańca z listem. — Także kutarki nosi s9- 

Þe pan Hupka sam! — Ohszarnicy płacą za niskie 
podatki: — Stan bezrohocia w Eurcpie. 


Kasy chorych są oddawna sołą w oku kapitali- 
stów i obszarników. Dawno jednak nie czytaliśmy 
takiego steku nonsensów | dawno nie spotkaliśmy 
w walce z Kasa tak bezczelnej demagogii, jak w 
artykule dra Jana Hupki w krakowskim „Czasie“. 

P. Hupka jest w obozle stafczykowskim naj- 
skrajniejszym reakcjcnistą me dziwi nas przeto 
jego walka ze zdobyczami klasy robotniczej, dzi- 
wi nas nawmiast, że „Czas“, organ bądź co bądź 
ludzi rozumnych, umieścił humorystyczne wypra- 
cowanie p. Hupki. 

Oto ono: 

Od czasu. gdy obecny wicepremier inż. Bartel 
złoży! oświadczenie, że wszystkie zdobycze so- 
clalne robotników, a więc i 46-godzinny tydzień 
pracy | urlopy robotnkze i aad wytrzymałość 
masze| produkch. rozszerzone ubezpieczenia spo- 
leczne — będą w całości utrzymane — w zarządy 
naszych Kas chorych. które po majowym prze- 
wrocie | zapowiedziach sanacji moralne] i gospo- 
darczej zaczęty się czuć nleswoja | wklocznie 
spokorniały — wstąpił na nawa nrzedmajawy 
duch — nabraly znów pewności sleble | rozzu- 
chwalają sle z dniem każdym onraz bardziej. 

ł cóż się stało? Zaraz nam to przedstawi pan 
Hupka. 

Oto: 

Kasy chorych przyczyniają się głównie da ob- 
niżenia poziomu wledzy | praktyki lekarskiej, do 
zmieniania lekarzy na rzemieślników. Demorall- 
zują sle też przez Kasy chorych apiekarze, kló- 
rzy zmuszeni niżej normalnych ceu dawać lokar- 
stwz, wygagradzają to sobie potem w rozmaity(?) 
Sposób 

Argumenty pana Hupk nie są nowe. Zostały ome 
już dawno odparte przez poważnych lekzrzy-prsk- 
tyków. k'órzy jeenonyślme stwierdzają, że centra- 
lizacija lccznictwa jaką dają ambulatoria i pracow- 
Mie Kasv, — przyczywia se wręcz przeciwni” do 
Boduiesienia wiedzy lel.asskici, zapew kiaiąc równo- 


cześnie choremu maksimum świadczeń, o czem nie 
mógłby nawet marzyć w leczeniu prywatnem. 

Co do demoralizacji aptekarzy, to p. Hupka po- 
wiada. że dzieje się to „w sposób rozmaty”. Po- 
wiedzenie jest niewątpliwie piękne. niewiad. mo tył. 
ko, co Oznacza, wstrzymujemy się więc z odpo- 
wiedzą do czasu, aż p. Hupka zdobędzie się na 
zarzut bardziej sprecyzowany. 

A teraz sprawa „ciężarów, jakie Kasa chorych 
nakłada na obszarników. 

Dla niejednego folwarku wynosza składki do 
Kasy chorych więcej, niżeli wszystkie państwowe 
i samorządowe podatki bezpośrednie bez mająt- 
kowego. 

P. Hupka sądzi wobec tego, że wkładki do Kasy 
chorych są za wysokie. My jesteśmy admlentega 
zdania. Jeżeli Istotnie w jakimś folwarku mnimaloe 
świadczenia obszarnika na rzecz Kasy chorych są 
mimo to większe od wszystkich podatków państwo» 
wych | samorządowych, to — rzecz prosta — te 
astalnie są widocznie za niskle. Przynajmmiej, je- 
żefi chodzi o obszarników... 

Ale oto szczyt wszystkiego. 

Kasy te będące państwem w państwie, utrzy- 
mula oczywłście własną pollcię wywiadowczą, 
dla śledzenia czy jak) producent jakiego robotni- 
ka przed Kasą nie utall, lub nie podał jego pobo- 
rów niżej. 

Wywladowta takł zjawła się up. niespodzianie 
ma stacji koleji, a widząc, że tam ładują lub wy- 
ładowują jaki wazon. przyczem zajęci są robot- 
nicy, przedłoży Swą legitymację, zapewniającą 
mu nietykalność (?) i spisze nazwiska zatrudnio- 
nych przy ładowaniu oraz nazwiska tego. dla któ- 
rega się laduje. Nieszczęśliwy producent, który 
den jeden może tylko wagon ładowaf, | najawszy 
do pomocy przygrdnych ludzi, których nazwisk 
nawet nie ma, zapłacił Im od wagonu 10 złotych, 
otrzymuje potem nakaz platniczy Kasy chorych 
za ubezpieczenie tych ludzi na cały miesiąc. 

Dochodzi do tego. że nlejeden kał sle posłać na- 
jetego postadca z Ilstem, lub kazać soble jaklemu 
chłonakow] na stacji podać kuferek do wagonu, 
ha można być narażonym na to, że się będzte po- 
ciągniętym do miesięcznego ubczpleczenia tego 
chłopca. 

To się nazywa mieć fantazję! N:ewiadoma tyl- 
ko — czy to są kniny z hiiżniega swego, czy —- nie- 
pocz3 (alność autora? 


i 


Materiały statystyczne ogłoszone przez między" 
narodowe biuro pracy w styczniu br. pozwalają 
ną wyrobienie sobie pewnego ogólnego pogla: du na 
:ozmiary bozrchecia w Euraple w ciągu ro 26. 
Z materjakiw tych wynika wyra 
warszawska „Epoka“ 
zmnlekzenie sie hezrabocia w 
państwach nie hyły w clągu raku u 

kiem zjawisk Okonoricznych, oddziałujących na 

calą Enropę równomiernie, lecz przeci nezo- 

bieg bezrobacia uzależniony hyl ws od lo- 


jie 


dzi 


kalnych warunków gosnodarczych. Tem sic thi- 
maczy, że bezrobocie w niektórych państwach 
wogóle nle istniało, lako problemat spolecziy, w 


innych uległa znacznemu zamiejszeniu. a w nie- 
których przybrała rozmiary wręcz grożne. 

Jak z dalszych wywodów „Epoki“ wynika, bee 
roboc e wogóle nic istniało w ciągu roku 1920 W 
Francji, Belgii, Czechosłowacji i Szwajsarił, Naj- 
większe nasilenie przybrało natocniast beziobocie 
* Polsce, Niemczech. Anglii i Rosji. 

W tych warunkach 

Europa zdobyć się musi na solidarna akcje 
wszystkich państw, Jeżeli chce przezwyciężyć nię- 
trząca się trudności gospodarcze | społeczne. 

Na razie. wobec wciąż podsycanych szowiniz- 
rów narodowych, taka „solidarna akcja wszyst- 
ich państw” leży n estcty w sferze pobożnych ży- 
czeń. Zresztą „Epoka* wie to równie dobrze jak 
m. 


Katastrofy żywiołowe 
w tre:h częściach świata 


TRZESIENIE ZIEMI W JUGOSŁAWII 

W Belgradzie w poniedziałek popołudniu dało 
się odczuć sline trzestenle zlemi, którego centrum 
znajdowało się w Stolaczu w Hercogowinie. We- 
dług deniesień, trzęsienie pociągnęło za sobą wie- 
le oflar wśród ludzi, oraz znaczne szkody mate- 
rialne. Trzęsienie ziemi, które nawiedzło Herso- 
gowinę i Dalmację wywołało szczególnie znaczne 
szkody w okręgu Stolats, Popowo, Polle. Chib- 
dianik- Wiele domów uleglo zniszczen u. W Sto- 
lats ucierpiały wszystkie budynki. Trzęsienie zie- 
mi spowodowało obsunięcie sę gór między in- 
nemi w okolicy Polie, gdzie zasypanych zostało 
kilkanaście domów. Liczba ofiar dotychczas nie 
jest stwierdzona. Telefoniczne i telegraficzne po- 
łączenia z Hercogowiną są przerwane. Ogółem 
w clągu 20 minut Odczuto 19 wstrząśnień. 


KATASTROFAL: \ MALA NAD ANGLJĄ 

W ciągu ubiegłej soboty i niedzieli nad kana- 
łem angielskim zaległa tak gęsta mgła, że stała 
się ona powodem opóźnienia w normalnym ruchu 
parowców. krążących między Anglią a kontynen- 
tem europejskim. Mgła była również przyczyną 
11 wypadków kolizii rorostatków. krążących na 
kanale. W dwócii wypadkach, wskutek zderzeniu, 
dwa małe parowce zatonęły. zdałano jednak ura- 
tować wszystkich -"-sżorów. Obecnie rigta za- 
czyna rzednąć, mgła opadła nad LonJ.nem i zma- 
czną częścią Angli. W pol!żu Dunrenes Jam- 
wiec szwedzki „Frannas* osiadł na mieliźnie i za- 
czął tonąć. Zagrożonemu statkowi pospieszowy z 
pomocą. dzięki której udalo się naprawić szkody 
i skierować parowiec do Dover. Inny parowiec. 
utrzymujący stałą komunikację między Anglia a 
kontynentem rozbił się u wcjścia do portu w Do- 
ver, tamując na jakiś czas dostęn do portu od 
strony otwartego morza. Przeszkodę tę usunięta 
jednak szybko przez przyholowanic parowca do 
miejsca bezpiecznego w porcie. 

BURZE ŚNIEŻNE W JAPONII 

- W Japonii od trzech tygodni trwają burze śnicż- 
ne. które spowodowały śnrerć wielu osób, oraz 
liczne szkody materialne. Ofiarami nawalnie śnież- 
mych padło ogólem 192 zabitych | rannych, a 29 
zaginionych bez wieści. Znaczna ilość domów ule- 
gla zniszczeniu. 

STRASZLIWY CYKLON W AUSTRALJI 

Agencja Reutera dowiadiie się z Brisbane w 
Australi, że komunikacja z miejscowością Cairas, 
która nawledzioua została straszliwym cyklonem, 
odbywa się jedynie za pomocą radiotelegrafu. — 
Szkody wynoszą około miljon funtów szterlingów. 
Zniszczeniu uległo 60.000 ton cukmi trze nowego, 
zginęło około 20 osób. 


SKŁADKI 


== 

NĄ TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŚ DZIECI. 
Dla uczczenia pamięci Siciamii Bielickiej w +-ta 
roczaicę śmierci sklada 10 złotych J. H. 


LISTY Z KRAJU 


Slersza, 13 lutego. 
JAK KABAŁA URZADZIŁ EMERYTÓW 
Z ZAKŁADÓW SIERSZAŃSKICH 

Kabała znany macher w powiecie chrzanowskim 
po wyrzuceniu go z PPS za różne nieczyste 
sprawki począł próbować szczęśca na inrych te- 
renach. Najpierw więc począł się bratać z konw- 
nistami, których sprowadzał do Trzebini z za- 
głębia dąbrowskiego. Następnie wstąpił do cha- 
deai ale | tam go usunięto. Wreszcie wsłąnił w 
szeregi NPR i począł agitować przy wyborach 
k Kasy chorych na rzecz tego stronnictwa. — 
ednak z agitacji tej były tak minimalne korzy- 
ści, a taką masę pieniędzy to kosztowało, że gdy 
Kabała pojechał zdać sprawozdanie do prezesa 
NPR w Krakowie, to o mało nóg mie połamał na 
schodach | musiał bez kapelusza uciekać na wice. 
Widząc jednak, że NPR ma pieniądze į lubi niemi 
szafować przeprosił prezesa, oblecal się na przy- 
szło$ć poprawić, pobrał za kilkaset złotych znacz- 
ków partyjnych, przybrał sobia do pomocy nleja- 
kego Fr. B., który myślał, że przy Kabale zrobi 
szczęście a może i pieniądze i dalejże urządzać 
wiece | zgromadzenia dla emerytów kopalni. Obie- 
cywali Im bezpłatny węgiel, zbiórkę drzewa, wy- 
pasane bydła bezpłatue w łasacji hr. Potockich 
i szereg innych Świadczeń no 1 po 100 zł. pensi 
mieslęcznej. Ludzie c. którym rzeczywiście bieda 
dokucza, poczęli ostatni grosz (oszczędzając na 
suchym chlebe) znosić do Kabały, który założył 
Związek emeryłów kopalnianych przy NPR w 
Trzebini 

Nowa kopalnia złota! Co to Kabałę obchodzi, 
skąd pieniądze, że ludzie ci najbiedniejsi z bied- 
nych mie mają co do ust włożyć i ostatni grosz 
do Kabały odnoszą boso } obdarci. Zbałamuceń 
przez tego warchoła spodziewali się, iż im Ich 
los poprawi. W ten sposób jednak znaczki po- 
brane z NPR wyczerpały się, pieniądze zaś za te 
utonęty w knajpach trzeblńskich, katowickich 1 
ionych, bo się jadło i pło wraz z „kolegami" ! 
„koleżankami“. Po nowe znaczki nle można było 
slę zgłaszać me wypłactwszy starych, ale Kaba- 
ła miał zapasy znaczków z wyborów sejmowych. 
Zasmarowawszy więc atramentem napis „wybo- 
ry" dalejże | te najepiać, aby tylko za mie pobrać 
pientądze. Jesteśmy ciekawi czy wle prezes NPR 
o tych maniputacjach? jeżełi tak, to wart jeden 
drugiego, jeśli zaś nie, nech zażąda od Kabały 
legitymacyi członkowskich, które Kabała ściągnął 
ad członków w listopadzie r. z. a wkładki do końca 
roku pobrał na słowo, gdyż I tych znaczków wy- 
horczych zabrakło. 

Pomimo, 12 pabierał pensji mesięcznej 300 zł. 
a od emerytów może drugie tyle, jednak Kabnia 
bawić się umie! Musiał więc szukać nowych Zro- 
doł dochodu i tak wymyślił wyjazdy do Warsza- 
wy z delegatami, na które to wyjazdy składali 
emeryci pa 1 zł, a dyrekcja kopalni płacila po 
100 zł. na koszta podróży na każdego delegata I 
dobę. Kabala brat pieniądze da kieszeni, tak swoje 
jak też delegatów. — Zawiózł ich do Warszawy, 


Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „MECENAS BOLBEC I 
JEGO MAŻ“, komedja w 3 aktach L. Verneuil'ą 
i J. Berr'a 


Każda rzecz ma jasną i ciemną strone, czyli jak 
powiada ruskie przysłowie: „kużda ricz maje swo- 
lu szattenzajtu”. Tak jest oczywiście i z emancy- 
pacją kobiet. W czasach Ibsena budziła ona nle- 
pomierny entuzjazm, dziś na podstawie doświad- 
czeń ocenia sie ią chłodniej, często nawet ujemnie. 
Jeśli żona pracuje zawodowa, cierpi na tem gospo 
darstwo domowe I życie rodzinne, rzecz jasna, że 
mąż w zasadzje nie może być zadowolonym z ta- 
kiego rozbitego Życia. Ale u ludzi niezamożnych 
taka emancypacja żony bywa przeważnie przy- 
musowa, jest złem koniecznem, na które niema 
lekarstwa, jeźch mąż nie zarabia tyle, by żona 
mogła nie addawać się pracy zarobkowej. U ludzi 
bogatych, gdzie mus gospodarczy nie gra roli, pro- 
blem ten nie przedstawia sę jako pyłanic: praca 
kobieca zarobkowa czy domowa?, lecz jako za- 
gadnienie: kobieta pracująca czy próżnująca? We- 
sola i bardzo dowcipna komedja Veraeuil'a i Berra 
ukazuje ten problemat naszych czasów w sferze 
ludzi bogalych, co nastręcza autorom sposobność 
do humorystycznego traklowania tej kwwestji i da 
wniosku, że jednak pdżyteczniejsza dla szczęścia 
rodzinnego iest praca niż próźniactwo. 

Żona majętnego i nic nie robiącego Edmunda 


tam nie nle załałwiwszy sprowadził ich dn Imielu, 
przyprowadz.ł prostytutki, a dwie dla siebie. . — 
Można sobie wyobrazić co c starzy emeryci z si- 
wemi glowami, wyniszczeni biedą | pracą w ko- 
palni powiedzieli na takie postępowanie swojego 
przedstawiciela, który tak ładnie bawśł się w ich 
oczach, za ich, krwawemi łzami opłakane pianią- 
dze. Kabałę to jednak ne wzruszało, bawił się 
wyśmienicia do rana. Nic dziwnego, że po tych 
libacjach biedni emeryci byliby zmuszeni wracać 
pleszo z Warszawy, gdyby nie mich własnych pie- 
niędzy z których | Kabale musieli za bilet kole- 
iowy pożyczyć. Na zwrot rzekają do dnia dzisiej- 
szego, a gdy jeden z nich posi! posła NPR p. O. 
aby wpłynął na Kabałę o zwrot długu, obiecał 
zwrócć za niego z własnej kieszeni i na tem się 
skończyło. 

To też emeryci widząc jaką mają opiekę ze 
strony przedstawicieli NPR w rozmaitych Kaba- 
lach i im podobnych, wyrzekli slę tych opeku- 
nów, których do śmierci pamętać będą i Związek 
emerytów sierszafńskich zakończył żywat. 

Teraz Kabala zwrócił się do emerytów kopal- 
mi „Janina* w Libiążu, gdzie go jeszcze nle znają, 
i tam rozpoczął swą agitację. Złapał kikurastu 
członków, których przy! loro jako imwalidówą 
do Związku górników Zjednoczenia Zawodoweza 
Polskiego w Katowicach. A | po wsiach okolicz- 
nych Kabała próbuje jeszcze coś wydusić. “V My- 
Śślachow cach wyłgłzi! od emerytów po 10 gr. na 
jakieś legitymacje, na które emeryci dostaną za- 
silek z Funduszu bezrobocia, będą pobierać wę- 
giel i aprowizacię, a do kontroli będą się żgła- 
szać nie do Chrzanowa, ale do Kahały i on im 
będze legitymacje podpisywał. Ludzie poczciwi 
dali się naciągnąć; prawdastylko po 10 zr. ale 
Kabała niczem nie gardzi 

Rzecz doprawdy niezrozumiała. że indywifłum 
to chodzi jeszcze po świeżem powietrzu i proku- 
ratotja ne zajmie się jego losem. Takich to przed- 
stawiciell 1 opiekunów nadsyła tutejszym robotni- 
kom NPR — wszakże Kabalę tnanują szumnie se- 
kretarzem górników ZZP. Robotnicy ostrzegamy 
Was, strzeżcie sję takich opiekunów, Jak Kabala 
i jemu podobni. Nie leży im na sercu poprawa 
bytu robotniczkgo, za marną zapłatę są oni go- 
towl, jak Judasz, okuć Was w kaśdany. 

Qszukany. 


Wiadomości polityczne 


== 
WYBORY SAMORZĄDOWE NA NIEMIECKIM 
GORNYM ŚLASKU 

W niedzielę odbyły się na niemieckim Qórnym 
Śląsku wybory komunalne do czterech rad mej- 
skich i trzech powiatowych. Wybory zostały za- 
rządzone ya skuiek zmian obszarów niektórych 
gmin i powiatów spowodowanych przez podział 
polityczny Górnezo Śląska. Polacy wszędzie prze- 
prowadzili swoch kandydatów. Na listy połskie 
padlo w Raciborzu (powiat) 1,878, w Raciborzu 
(miasto) 782, w Bytomiu (powiat) 1,870. w Bytomiu 
(miasta) 1,108. w Zabrzu 2,102, w Qliwicacii (po- 
wiat) 1,619, w Gl.wscach (miasto) 870. 


Bolbeca ukończyła studja prawnicze, otworzyła 
kancelarię adwokacką i uzyskała rozglos jaka 
wybitna siła wśród palestry paryskiej Adwoka- 
tura pochłania ją zupełnie, tak że dla męża i domu 
nie pozostaja jej nic czasu ani zainteresowania. 
Mąż widzi się zerem w jej życiu, czuje się nie- 
szczęśliwym, narzeka, ale ta wszysiko nie poma- 
ga, doplero gdy wkańcu pan Bolbec bierze sobie 
klientkę swej żony w sprawie rozwodowej, złu- 
piutka Cecylię Pointet, jako kochankę, wówczas 
mecenas Koletta Bolhoc trzeźwioje ze swego za- 
palu do adwokatury, godzi się zwinięcie swej kan- 
celarfi adwokackiej I wraca do „kobiecości“. 

Zdawałoby się, że Już wszystko szczęśliwie za- 
łatwlone, że mąż mecenasa powinien być najzu- 
pełniej zadowolonym i sztuka na tem się już kań- 
czy. Alisci właśnie wtedy sprawa przyb.era obrót 
przez męża zgoła nleoczekiwany. Wolna od pracy 
zawodowej mecenas Bolbec zaczyna próżnować, 
ta znaczy: wpada w wir tak zwanego życia świa- 
towego czyli niepróżmiiącego próżnowania t zno- 
wu nie ma czasu dla męża i domu. Nie koniec 
wszakże na tem. Oto z próżnowania rodzi się ka- 
prys. Pókl była adwokatem bardzo zajętym, nie 
zwracała uwagi na zapaly milosne swego mlo- 
dziutkicgo sekretarza Roberta Valentin. Teraz bic- 
rze lą chętka poromansowania sobie. Smostrzega 
się na czas mąż | dochodzi do przekonania, że 
adwckalura była przecie mniejszem złem niż 
Próżmniactwo. Nakłania więc żonę do nodjęcia na- 
nowo kancelarii adwokackiej, ale zarazem sam 
ı postanawia przestać próżnować i obejmuje u swn- 
i jej żony posadę... sekretarza. Na tem kańczy się 
= 
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REKA WŁOCH NA BAŁKANACH 
Nowy gabinet albański zosta! utworzony. Wszy- 
sy członkowie rządu są politykami fłowłoskimi. 


PO STŁUMIENIU REWOLUCJI W PORTUGA_JŁY 

Portugalski dziennik urzędowy ogłasza dekrety 
w sprawie rozw azania oddziałów wojskowych, — 
które popierały powstańców oraz w sprawie znie- 
słenia prawa strajku. Krążownik angielski „Co- 
mus“ i dwa torpedowce, kóre w ubiegłym tygo 
dniu wysłano do Lizbony I Porto w celu ochrony 
interesów brytyjskich podczas rozgrywających sią 
tam wyqadków rewolucyjnych, powróciły do Gi- 
braltaru. | 


WOJSKA ANGIELSKIE W SZANGAJU 

Poraz pierwszy od czasu powstania bokserów 
wyłądowały w Szangaju wojska europejskie. Dwa 
pułki angelskie z muzyką i sztandarami przema- 
szerowaly wśród tlumów glównemi ulicami miasta. 
Zostały one owacyjnie pow tane przez ludność cu- 
dzozlemską. Żadnych wypadków nie bylo. Z powo- 
du trudności w pomieszczeniu wojsk anglelskich, 
które madeszły do Szangaju, rozważana Jest spra- 
wa wycofania wojsk indyjskich. Związki nacjonall- 
styczne postanow ty rozrzucić odezwy pomiędzy 
żołnierzy angielskich, zwłaszcza po'niędzy wojska 
indyjskie. „Daily Express" przynosi wiadomość o 
przemycaniu broni do Chin, z czego wynikałoby, 
że znaczna Ilość broni pochodzenia anielskicgo zo~ 
Stała wysłana do Chin. 


2 SALI SABOWEJ 


I Kraków, 16 lutego. 
ŻONA OBWINIA MĘŻA O POSPALENIE 


Sensacyjna rozprawa o podpalenie | nakłanianie 
do morderstwa, tocząca się przed ła a przysią- 
glych w krak. sądzie okręg. karnym. przeciw An- 
toniemu Kraplowi z Zakliczyna, zakończyła stę 
wczoraj popołudniu. Ponieważ kilku wezwanych 
Śwładków nie przybyło na rozprawę, przeto ze- 
znania ich, złożone podczas poprzedniej rozprawy, 
zostały odczytane. Natomiast główni świadkowie 
oskarżenia, ti. żona Krapla | współwezień Qórak, 
byli przesłuchani, przyczem trybunał na wniosek, 
obrony nie zaprzysiągł Krapiowej przyjmując, że 
żywi ona nienawiść do męża. Zarówno Kraplowa, 
lak | Górak zeznali obciążająco dla oskarżonego, 
powtarzając zarzuty aktu oskarżenia. 

Po przeprowadzonej rozprawie nastąpiły wy- 
wody prok. dra Michalowskiego j obrońcy dra 
Heskiego, oraz resume przewodniczącego sso, dra 
Lizaka. Sędziowła przysięgi po godzinnej naradzie 
oglosit następujący werdykt: co do zbrodni pod- 
palenia — 10 głosów nia, 2 tak; ca do zbrodni 
gwaltu publicznego przez rozbicie szyb — 9 ric 
3 tak; co do zbrodni nakłaniania do niarderstwa 
i nakłaniana do podnalenia — 7 nie, 5 tak. 

Na podstawie tego werdyktu trytunał wydał 
wyfck, uwalniający Krapia Gd winy | kzry } za» 
madal natychmiastowe wypuszczenie gu na wole 
m 


—— 


sztuka szczęśliwie i bardzo dowcipnie. 

Jest ona wybornie zrobiona, posiada tradycy|- 
ny w paryskiem komedjopisarstwie |śniący dialog, 
żywe tempo i ciaktowny, pełen nieoczekiwanych 
zwrotów przebieg akcji. 

Doskanalc wyreżyserowana przez p. dyr. No- 
wakowskiego, została też adegrana pierwszorzęd- 
mie. Subtelnie wycioniowala i świetnie zagrała p. 
Starska rag mecenasa Bolbec; w tej roll na- 
prawdę „wzięła“ publiczność ta artystka inteli- 
genina, wielce utalentowana i rutynowana. Rolę 
naiwnej i z głupoty puszczającej się Cecylii Pomtst 
bardza dobre odegrala p. Treszczyńska, dla któ- 
rej ta pierwsza większa rola stala się celująca 
zdanym egzaminem, Z życiem i humorem grał p. 
Niewiarowicz rolę męża mecenasa Bolbec; może 
on tę postać zaliczyć w poczet swycli najlepszych 
dotychczasowych kreącyj. Wyborną figurę ner- 
wowego poczciwca Rebiscoul'a, który, dostawszy 
się w ręce adwokackie, brnie z klopotu w klo- 
pot, stworzył p. Leliwa, wypcsażając ją w nicpa- 
równany komizm. Epizodawą rólkę kobiety-leka- 
rza, dra Magdy Kramson, odtworzyła cHarakiery= 
stycznie, z odcieniem karykatury satyrycznej, p. 
Klońska. Z roll zakochanega w swym mecenasie 
młodz.enlaszka, Roberta Valentin, wywiązał się 
bardzo dobrze i z prawdziwym wdziękiem p. Sa- 
wan. Nawet w roli Jokaja wyróżnił się p. Kwie- 
cińskł bodaj umiiejętną charakteryzacją. Zdaje się, 
że „Mecenas Bolbrc i jego maż“ i w Krakowie 
mieć będzie niemniejsze powodzenie uż w Pary- 
žu i w Warszawie. E. H. 
—000— 
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Kraków, 16 lntego. 

WICEMINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI W WRA 
KOWIE. Wiceminister sprawiedliyości Siernicki. 
będąc w poniedziałek w Krakowie, zwiedził wię- 
zreme św. Mchała, aby przekonać się o koniecz- 
ności budowy gmachu więziennego, gdyż o- 
hecny nie odpowiada nowoczesnym wymogom. 
W.cerninister znałazł zakład w porządku. Przy- 
rzekł przedstawić kilku więźniów do łaski prezy- 
centa Rzeczypospolitej. Przy wizytacji byli obce- 
ni prezes sądu apelacyjnego dr. Wolter z sędzią 
dr. Brzostyńskim, prezes sądu okr. karnego Peltz, 
4 ramienia województwa 'mż. Kowalski. Urzędni- 
cy więzieria udzielali wyjaśnień. 

DR. JARSZYŃSKI OBJAŁ KIEROWNICTWO 
KRAKOWSKIEJ DYREKCJI POCZT. Prezes dy- 
rekcji poczt į telegrafów dr. Zygmunt Jarszyniski. 
delegowany do Warszawy, celem pelnienia czasc- 
wo obowsązków geneialnego dyrektora poczi 
telegrafów, został z tej delegacji zwolniony skut- 
kiem ustanowienia | obsadzenia urzędu ministra 
poczt | telegrafów i z dniem 35 lutego 1927 r. 
objął kierown ctwo dyrekcji poczt i telegratów 
w Krakowie. Przy sposobności zwolnienia z po- 
wyższej delegacji wyrażono prezesowi drowi Jar- 
szyńskiemu w imiomiu rządu Rzeczypospolitej po- 
dziekowane | uznanie za enerzicziią | niezmordtr 
wang pracę kierowniczą, dzięki której poczta, te- 
legraf I telefon w rozwoju swym mimo trudnych 
warunków postąpiły znacznie naprzód. 

DOCHODZENIA W KRAKOWSKIEJ DYREKCJI 
KOLEJOWEJ. Jak się domnaduierny, w kraków 
skiej Dyrekcji Kole Państwowych przaprowadza- 
ne są dochodzena w sprawie gospodarki materju- 
„łowej | inwestycyjnej w oddziale III. Doshodzema 
prowadzą urzędnicy wydelegowani z głównej ine 
spekcji kolejowej I Najwyższej Izby Kontroll nań- 
stwa. 

Również dla uregulowania sprawy radukcji dn! 
pracy w dzale drogowym zmuszone było mini- 
sterstwo kolei wysłać do Krakowa dwóch urzęa- 
ników. 

FUNDUSZ LOTNISKOWY. Program pras Ligi 
Ośróny Powietrznej Państwa na 1927—1929 w po- 
rozumieniu z ministerstwem spraw wojskowych 
1 komunikacji obejmuje urządzanie na terenie całej 
Rzeczypospol tej szeregu lotnisk t lądowisk, mle- 
zbędnych dla obrony państwa i rozwaju !atmlc- 
twa cywilnego. Dla wykonania tych zadań po- 
trzeba 6 miljonów zl. — Liga OPP postanowiła 
stworzyć z ofiar specjalny fundusz fotniskowy. Na 
ten cel zlożyla Izba Handlowa į Przemysjowa w 
Krakowie 1000 zł., Kasa Oszczędności miasta Kra- 
kowa 50 zł. 

WYSTAWA SKLEPOWA. 1. kurs urządzania 
okien 1 wystaw skłepowyci, odbyty w styczniu 
br. wydał bardzo dodatnie rezultaty i liczył 40 
stalych uczestników oraz znaczną ilość shuchaczów 
przygodnych z kół kupiectwa krakowskiego. Kurs 
wizytował delegat kuratorjum szkolnego dr. Kru- 
piński. Wobec licznych zgłoszeń uczestników, któ- 
Tzy nie mogli być przyjęci na naukę w pierwszym 
okresic urządza Wydział Organizacji pracy przy 
Jzbie handlowej 1 przemysłowej w Krakowie 
Il. kurs dekorowania okien i wystaw sklepowych 
w czasie od poniedziałku 21 bm. do 9 marca br. 
Nauka odbywać się będzie w sali Muzeum tech- 
niczno-przemysłowego. — Wykłady, ilustrowane 
nrzeźroczami, wyklaszane będą codziennie, z wy- 
jątkem sobót i niedziel od godz. 7 wieczorem. — 
Opłata za kurs wynosi zł. 20. Wstęp na pojedyń- 
cze odczyty zł. 1.50. Wpisy w blurze Izby ban- 
dlowej | przemysłowej, ul. Długa I I. p. codziennie 
od godz. 10—2. najpóźnisi do soboty 19 bm. Po 
zamknięciu akcji kursowej urządzi Izba handlowa 
i przemysłowa konkurs wystaw sklepowych, ce- 
lem wyróżnienia wzorowo urządzonych wystaw. 

SKWER U PODNOŻA WAWELU. . Nasze dzie- 
ci towarzystwo opiski nad dziećmi żydowskich 
robotników, otrzymalo w odpowiedzi na prośbe. 
skierowaną do prezydlum miasta. hy na wzór za- 
granicy stworzyć od sirony S.radomia u stóp Wa- 
welu park dla dzieci zawiadomienie, że zarząd o- 
grodów miejskich przystąpi w najbliższym czasłe 
do urządzenia gruntu tego pod względem ogrodo- 
wym, poczemi stanie się on dostępnym dla wszyst- 
kich mieszkańców miasta, podobnie łak płantacje 
miejsk.e. Zarząd ogrodów weźmie pod uwagę stwo- 
rzenie pewnych party) ogrodowych wyłączn e dla 

ieci. Krok ten zarządu miasta należy z uznaniem 
Powztać. 

AMATORZY SZCZOTEK. Na strychu domu pod 
. 4 przy wl. Powroźniczej leżały sobie szczotki. 
Znalazł się taki, który szczotki zabrał I naraził 9. 
J. Schiffersteina na szkodę 200 zł. 


Sprawa budowy fabryki przetworów 
azałowych w Tarnowie zadecydowana 


Tarnów, 15 lutego (tej. wł. „Naprzodu”). Budo- 
wa fabryki przetworów azotowych, wyrabianych 
dotychczas w Chorzowie, została w poniedziałek 
14 bm. ostatecznie zadecydowana. Delczacja przy- 
była z Warszawy do Tarnowa w osobach p. dra 
Skowrońskiego, mir. Frydy i delegata DOK od- 
była szereg konferencyj z prezydjum magistratu, 
przyczem postanowiono rozpocząć w najbliższych 
dniach kroki przygotowawcze około hudawy. Fa- 
bryka stanie na obszarze 1000 ha w gminach 
Świerczków i Dąbrówka infułacka. które rząd 
nabywa w tym celu od p. Sanguszki Kosztorys 


obliczony jest na 70 milionów zł. Budowa potrwa 
Okolo=4 lata i początkowo zatrudni 1500 robotni- 
ków, których liczha w marę postępu robót będzie 
wzrastać. 

Rada m. Tarnowa uchwaliła jednomyślnie wła- 
snym kosztem 250.000 zł. przenieść studnie wodo- 
ciągowe z Świerczkowa oras poczynić wszelkie 
możliwe ugi, celem ułatwienia państwu budowy. 
Rada powiatowa oświadczyła gotowość wybudo- 
wania własnym kosztem dróg. prowadzących do 
zakładów. 


TRAGEDJA BEZROBOTNEGO. Zawezwano 
wczoraj pogotowie ratunkowe rano na Prądnik 
Czerwony, gdzie Józef Natkaniec, bezrobotny, wy 
mil w zamiarze samobójczym większą ilość kwasu 
somego. Powodem zamachu samobójczego byl 
brak pracy | choroba piersiowa. 

ZNOWU ZAMACH SAMOBÓJCZY W ARE- 
SZTACH MIEJSKICIL Wczoraj w aresztach miej- 
skich przy ul. Skawińskiej usiłowała pozbawić się 
życia 31-letnia Stefanja Carowa, akuszerka. Za- 
żyła ona większą ilość rięci. Wezwany lekarz po- 
gotowia ratunkowego, po udzieleniu pierwszej po- 
mecy, przewiózł desparatkę do szpitala. Stan 
zdrowia nieszczęśliwej jest groźny. Powód zama- 
chu samobójczyni niewiadomy. 

ZEMŚCIŁ SIĘ ZA OBRAZĘ NARZECZONEJ. 
Pewna kuchareczka i to przystoma dziewczyna 
uczuła się obrażoną przez Pawla Skrobisza. Po- 
skarżyła „wszystko“ swojemu narzoczonemu, Ten 
oburzony na rywala spoikawszy go wyjął nóż i 
dźgnął nim Skrob w okolicę lędźwi. Pogoto- 
wie ratunkowe przewiozlo Skrobisza do szpitala. 

SOWA SPOSTRZEGŁA BRAK BIELIZNY. So- 
wa Rózia poszła na strych i po ciemku zauważy- 
ła, że bleliznę. któ.ą suszyła na strychu — djabli 
w.ięłi Lament. bo to bielizna je] chlebodawcy 
dra Horowitza (ul. Józefitów 7) i przedstawia war- 
tość 1000 zł. Doniesiono o tein policji. 

AMATORZY FRYZJERSKICH NARZĘDZI. Pod 
zarzutem kradzieży z włamaniem do zakładu fry- 
zjerskiego Henryka Bachnera przy ul. Zwierzy- 
nieckiej 33 aresztowano Edwarda Bittnera, lat 21, 
i Ładosia Jana, lat 26. W czasie rewizji w mlesz- 
kaniu aresztowanych znaleziono skradzione przy* 
rządy fryzierskie i zwrócono poszkodowanemu. 

JAK TO BYŁO Z FUTREM. Otwarty przedpo- 
hój. Futro wartości 1000 zł. wsi na wieszadje. — 
Ktoś — jakiś ciecawy — wszedł — zabral futra 


i naturalnie wyszedł. Rzecz działa się przy ulicy | 


Królowskiej w domu pod |. 48, Poszkodowany 


prof. Brusiński. EA 


W SALI KASYNA ZRZESZENIA PRACOWNIKÓW 
PKO przy ul. Zybłfkiewicza, gmach PKO. staraniem sek- 
cji odczytoweł Zrzeszenia pracowników PKO wyzlosł 
dziś a godzinie T30 wieczorem prol. Bolesław Po- 
chmarski odczyt p. t „Józef Pllsudski i Jego praca pañ- 
stwotwórcza”. Wstęp 30 groszy. Z chwilą rozpoczecia 
odczytu dremi na saię zamknięte. p 

DR. D. A. DAVIS, generajny sekretarz amerykańskiej 
YMCA w Europie, nrzybędzie do Krakowa w piątek 
18 bm. z Genewy. gdzie stala rezyduje. Będac jednym 
z czołowych ludzi światowego ruchu YMCA i rezydu- 
Jac stale w miejscu przebywania Ligi narodów p. Dr. 
Davls żywo Interesula się ta !ustytucja. z którą niejed- 
nokrotnie mial do czynienia, 2 gdzie również przema- 
włał nu zebraniach. P. Dr. Davla podzłeli się swemi za- 
patrywanisrni o terąźnielszości i przyszłości Lig! w od- 
czycie, który wygłosi w lokalu YMCA w dahi swego 
przybycia. t. |. w piatek o godzinie ? wieczór. Odczyt 
wygłoszony będzie w lęzyku angielskim 1 będzie prze- 
tlumaczony równocześnie na Język noski. 

Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. Na najhilż- 
szem zebranin dyskusyjne Towarzystwa Ekonomiczne- 
go, które odhędzie sie w schbotę 19 bm. o godzinie 6 
wieczorem w sali Izby Handlowej i Przemysłowej w 
Krakowie, ul. Długa 1, wygłosi Dr. Jan Zieleniewski od- 
czyt p. t. „Pierwszy krok na drodze do racjonalizacji 
naszego gospodarstwa”. W odczycie tym prelegent po- 
ruszy zagadnienie obniżenia kosztów wytwórczych na- 


szego przemysłu oraz kosztów pośrednictwa na tle ak- 
| tualneso nhecnie rozporządzenia o komisji enkletowej | 


badania kosztów produkcji. Qościa mile widziani. 
PODWIECZOREK CZWARTKOWY W ZWIĄZKU 
ARTYSTÓW PLASTYKÓW (Plac św. Ducha 1) odbę- 
dzie się jutra we czwartek. Począłek a godzinie 6 wie- 
czńc. Wstep tylka za zamoszaniami. 
PODZIĘKOWANIE. Prezydium Kolè Przyjaciół Aka- 
demka Polskiego ! Domu Zdrowia „Pomoc Bratnia" w 
Zakopanem składa nader gorące podziękowanie p. wice- 
premierowi Draw| Barilowi za złożenie 5.009 złotych, 
Wojcwódzkiemu Komitołowi Pomocy Młodzłeży Akad. 


w Klełcąch za 1.500 złotych I Zarządowi Bratuiej Pa- | 


mocy Studentów Uniwersytetu Poznańskiego za 1.000 


złotych na rozbudowę Domu Zdrowla. mraz p. Helenie | 


Kozłowskiej, p. Fel. Szymanowskiemu ! p. prof. K. Wie- 


rzuchowskiemu za laskawy udział w koncercie, jakołaż 
wszystkim, którzy wzięli udział w Zicżdzie Jubileuszo- 
wym Domu Zdrowla i nadesłali życzenia. 

Z KLUBU PRAWNIKÓW I KOŁA ARTYSTYCZNO- 
LITERACKIEGO. Dnia 7 lutego odbyło się doroczne 
Walne Zgromadzenie członków przy zwykłym przebłe- 
gu obrad. Uchwaloro na cele humanitarne: a) dia Sto- 
stry Salomejl 200 zl, b) dla kuchni zubożałci inteligencji 
przy uł. św. Krzyża i Framciszkańskie] 20U zl, c) dla 
Slerocej Rodziny 200 zł., d) dla Zakładu Józelitów w Po- 
dolinie 200 złotych. Wybory dały następujący wynik: 
prezes Dr. Muczkowski Józel, wiceprezesi: Dr. Wąso- 
wicz Zygmimt, Dr. Zawadzki Marcell. Wydział: Beaupre 
Antoni, Dąbrowski Marjan, Dąbski Tomasz, Dreziński 
Jan. Dr. Federawicz Tadeusz, Dr. Fischer Edmund, Dr. 
Gajewski Wiktor, Dr. Jaśkiewicz Vadeusz, Dr, Kolen- 
kowski Ludwik, Kratschner Józef, Konapacki Karol, Ko- 
walikowski Jan, Matusiński Henryk, Nowakowski Józef, 
Dr. Owslński Józef, mż. Ronka Eugeniusz, Dr. Rozwa- 
dowsk| Juwenaj, Schalter Jam, inż, Schneider Juljan, 
Inż. Turski Władystaw, Dr. Wachholz Leon. Komisja re- 
włzyjna: Gellner Rudolf, Krzykowski Iullusz, Onyar- 
kłewłcz Tadeusz. 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J, SŁOWACKIEGO. Clesząca sie 
rosnąco powodzeniem komedja Berr-Verncull'a „Mece. 
nas Bolbec i jego mat" w świetnem wykonaniu z pp. 
Starska | Niewiarowiczem na czele, pozostaje na allszu 
także dziś, we śrade i Jutro, W piątek na przodstawie- 
niu popularnem „Kredowe koła”, które po tem przed- 
stawieniu ma jak! czas zelść będzie imusialo z afisza. 
Próby z komedii Engela „Wiecznie młody" pod kie- 
mmklem reżysera Sosnowskiego są w pelnym toku. 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI“, Dziś we środe 
l jutro we czwartek z powodu przygotowań do sztuki 
J, Ceqtnerszwera p. t, „Odyssea“ albo „Poeta i sekte- 
tarka" przedstawlen!a nle będzie. Od piątku codzienne 
o godzłnie 7'30 wieczorem „Poeta i sekretarka" (Odys- 
sea). Część mmkyczna sklada się z rwertury „Pejzaż 
morski" M. Cantnerszwera, oraz muzyki Debussy'ego, 
Schuberta | Beethovena. Na tle te) Hustracji muzyczne| 
rozwiąze sie balot w modernistycznych, śmlatych skrá- 
tach pomyslu baletmistrza p. Morawskiego. Orkiestrę 
prowadzi kapelmistrza Yrley-Jurkiewicz, Kostjumy rę- 
cznie malowane. Projektowali iytor. craz zaproszony 
z Warszawy p. W. Wasowicz. Calość rapowłada się ja- 
ka barwne, wesolo wkłowisko, osnute na temacie Ho- 
mera. Reżyserla p. A. Piekarskiego. W sabote o godzi- 
nie 3%% popoludniu i w niedziele a 330 „Konełaszek”. 
W przygotowaniu „Królowa Marka". 

ATRAKCJA KRAKOWA lest obecnic sprowadzany do 
Krakowa przez Syndykat dzionaikarzy krakowskich teatr 
„Tańagra", którego przodstawienia odbywające się w 
dużej sal! Hotelu Sasklego (dawna sala restauracji) przy 
ul. św. Tomasza 11, stanowi nader mteresującą i pocią- 
aalacą oko nowość, Tajemnica konstrukcji aparatu opty- 
czego „Tanagry* budzi niezmiernie zaclakawienie 
wśród publiczności. Żywe, malońkie figurki artystów na 
maleńkiej scence, w kolrrowych kostiumach | przy zmie- 
ulalących słę światłach czaruja poezją nastroju. W naj- 
bliższych dniach odbywać się będą speclamo przedsta- 
wienia dla dzieci oraz programy wleczome a zodzmie 
101 11, w których wezmą ndział wybkni i znani arty- 
żel, Dochód z przedstawień na budowe Domu Uzdrowi- 
skowego dla dziennikaszy w Krakowle. Początek przod- 
stawjeł o godzinie 5. 6, 4 i 6 wleczorem. Ceny biletów. 
wstępu 2 zh, 150 zł. I 1 zt. 

VASA PRIHODA, Jeden z najsłynniejszych skrzypków 
doby wsnółczesnej, wystąpi w Krakowie, po abrzymim 
smkcesłe w Anglll I Holandji, z jedynym koncertom w 
mledzielą 20 bm. w Starym Teatrze | wykona bogaty 
progran. Bilety do nabycła u J. Lipskiego. ulica Staw- 


kowska B. 
KARNAWAŁ 


ZARZĄD ZWIĄZKU ARTYSTÓW PLASTYKÓW W 
KRAKOWIE tą droga najmocnici przeprasza wszystkich 
członków i gości, którzy byll zaproszeni na bal knstlu- 
mowy w dniu 10 bm., a nie zostali wpuszczem. Zaszło 
ta z powodu rozporządzenia magistratu, który w ostat- 
niej chwil ograniczył wstępy do liczby 60 osób. 

Wodzinowski, prezes. 


SPORT 


DRUGIE ZAWODY BOKSERSKIE z udziałem 
strzów poludniowo-wschodnich Niemiec i Góraezu Sla- 
ska oraz b. mistrz Subhego urządza KS Cracovia w 
niedzielę 20 bm. a godzinie 11 płzedpłudniem w teatrze 
Bagatela. 
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Z Polski 


WYJAZD PREZYDENTA MOŚCICKIEGO DO 
POZNANIA. Dziś 16 bm. p. prez”dent litej uda- 
je się na Mikudniowy pobyt do Pu...ia, gdzie 
zamieszka na zamku królewskim. Część of.cjahia 
pobytu potrwa do 18 bm. Złożą się na nią przy- 
ięcie uroczyste p. prezydenta przcz miasto, araz 
władze cywilne i wojskowe, raut, który wyda 
p. prezydent na Zamku dla przedstawicieli władz 
i społeczeństwa, oraz audjencje, których p. pre- 
zydent udzielać będzie do południa 18 bm. Reszta 
pobytu p. prezydenta, który przeciągnie się do 
19 bm. poświęcona będzie sprawom prywatny. 
P. prezydent zwiedzi rezydencję swoją w Ra- 
„cocie, oraz odwiedzi rodzinę swoją zamieszkałą 
w Poznan'u. Powrót p. prezydenta nastąpi 20 bm. 

WYJAZD MINISTRA PRACY. W dniu 14 bm. 
o godz. 11 rano minister pracy i opieki spaiecznej 
Jurkiewicz wyjechał do Gdańska i Wejherowa w 
celu lustracji tamtejszego ©hozu emigracyjnego. 
oraz do Gdyni w sprawie budowy obozu emigra- 
cylnego. Ministra zastępuje dyrektor departameu- 
tu opieki społecznej Tadeusz Szubartowicz. 

NAGRODY LITERACKIE MIASTA SOSNOW- 
CA 1 DABROWY GÓRNICZEJ. Socjallstyczne 
mag'straty Sosnowca 1 Dąbrowy Górniczej wnio- 
sły do rad miejskich tych rriast wnioski w spra- 
wie ustanowienia dorocznych nagród ilterackich. 
Nagroda Sosnowca wynosilaby 8 tysięcy złotych, 
Dąbrowy Górniczej 6 tysięcy złotych. 

WYKŁADY PEDAGOGICZNE PRZEZ RADJO. 

Z powodu przypadającej 17 lutego br. setnej 
rocznicy śmierci słynnego pedagoga szwalcarskie- 
zo Henryka Pestalozziego odbył się dodatko- 
wy wykład pedagogiczny 13 lutego o godz. 19 
min. 30 p. Józefa Włodarskiego pt. Henryk Pe- 
stalozzi. W marcu odbywać się będą nadal no:- 
malne wyklady pedagogiczne przez radjo, pze- 
zmaczone przedewszystkiem dla mauczycielstwa, a 
zorganizowane staraniem ministerstwa WR . OP. 
Wykłady odbywać się będą w poniedziałki o go- 
dzinie 1730. Program odczytów od 7 marca na- 
stępulący: 7 marca p. r. Ignacy Myślicki: Szkoła 
pracy a rozwój gospodarczy. 14 marca p. Jan Hell- 
man: Nowe szkoły. 21 marca p. Władysław Prza- 
nowski: Roboto reczne w programie nauczania. 
28 marca p. dr. Sławomir Czerwiński: Zagaduienie 
reformy ustroju szkolnictwa w Polsce. 

RZĄD ZALICZYŁ RADJOSPRZET DO ARTY- 
KUŁÓW POWSZEDNIEGO UŻYTKU. Na kcnfe- 
rencji komisariatu rządu w Warszawie z przed- 
stawicielami związków handlujących radjosprzę- 
tern ustalono, że ujawnlanie cen zapomioca kartek 
obwiązywać ma od 14 bin. zaś wywicczenie cen- 
nika od 21 bm. Na konferencji stwierdzono, że do 
artykułów powszedniego użytku należa wszystkie 
części składowe służące do wyrobu rzdjoapara- 
tów przez amatorów, nadto słuchawki fabryx <ra- 
jowych i zagranicznych w cenie do 40 zł. para, 
lampy katodowe, oraz wszelki sprzęt, służący do 
montowania aparatów 1, 2 i 3 lampowych, oraz 
gotowe aparaty detektorowe i jednolaanpowe. — 
Głośniki wyrobu krajowego należą również do 


tej kategorii. 

SKAZANI ZA SZPIEGOSTWO. W dniu 14 bm. 
w sądzie apelacyjnym w Warszawie odbyła się 
mrzy drzwiach zamkniętych rozprawa przeciwko 
Aronowi Smiperskiemu i Leonowi Felhenderowi, 
oskarżonym o szpiegostwo na rzecz obcego pań- 
stwa. Sniperski był przez sąd okręgowy skazany 
na 4 lata więzienia. Felhender był umie*nniony. 
Obecnie sąd apelacyjny skazał Snpersklego na 3 
lata więzienia, Felnendera na 4 lata więzienia. 

PÓŁTORA ROKU TWIERDZY ZA ODEZWY 
KOMUNISTYCZNE. Przed sądem okrezowym w 
Łodzi stawał I8Hetni Jakób Ternmenbaum, oskau- 
żony o to, iż w nocy z 30 kwietnia na 1 maja 
1926 roku w Łasku rozlepiał na mwrach odezwy 
związku młodzieży komunistycznej, oraz na dru- 
tach telefonicznych wywiesił sztandary z napisa- 
mi antypaństwoweni. Prokurator prosił o łaqodny 
wymiar kary ze względu na to, że oskarżony jest 
małoletnim. oraz nie zdaje sobie sprawy z tego 
co uczynił. Tenenbaum skazany został na 1 rok 
i 6 miesięcy twierdzy, z zaliczeniem kary 6 mie- 
sięcy aresztu prewencyjnego, Oraz Ra zanłacenie 
kosztów sądowych. į 

KATASTROFA KOLEJOWA. W sobotę o godz. 
10:45 na stacji Boronów linji Kalety - Podzamcze. 
zderzyły się dwa pociągi towarowe, wskutek cze- 
go wykołeiło się 12 ładownych wagonów. Loko- 
motywy obu pociągów doznały ciężkich uszko- 
dzeń. Wskutek katastrofy ruch kolejowy na tej 
Enj uległ EPO, przerwie. 

—# 0 


Z zaśranicy 


KATASTROFA KOLEJOWA W ANGLJI. W po- 
bliżu siagi Hull wydarzyła się katastrofa kolejo- 


wa. Pociąz manewrujący wpadl na podąg osoba- 
wy. zdążający z Withersoa do Hull. Według do- 
tychczas otrzymanych wiadomości zginelo 12 osåb. 


Komisje sejmowe 


<< 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 15 lutego. 
KONCESJA DLA SOLVAYA — NIEKORZYSTNA 
DŁA PAŃSTWA 
Dziś odhyło się pod przewodnictwam posła 
Byrki posiedzenie sejmowej komilsii skarbowej 
w sprawie unieważnienia koncesji udzielonej Soł- 


| vayowi ua dostawę solanki. Minister Kwiatkowski 


przyznał, że koucesja nle przyniosła państwu ani 
Wiellczca żadnej korzyści, że przeciwnie dopro- 
wadziła do upadku państwowych kopalni soll. Mi- 
nister oświadczył, że zwoła komisję celem zała- 
twisnia całego problemu. W dyskusii wyszła na 
jaw, że prowadzone przez Solvaya roboty górni- 
cze grożą niebezpieczeństwem dla życia. Wobec 
tego powinna komisja górnicza roboty te zamknąć. 
Minister oświadczył, że gotów jest wstrzymać 
pobieranie przez Włeliczkę solanki od Solvaya, 
jednakże uczyni to dopiero w marcu po uchwa- 
łach komisji, którą zwała. Nadto oświadczył, że 
zajmie się tem, aby państwa pobierało sól z ko 
palni państwowych i ahy zerwać z dotychczaso- 
wem faworyzowaułem kopalni prywatnych Sol- 
vaya i w Wapnie. 

Komisja odroczyła głosowanie nad wnioskami 
w sprawie rewizji koncesji, udzielone] towarzystwu 
„Solvay“, do czasu przedłożenia przez rząd wy- 
niku prac nad zagadnioniami całego problemu sol- 
nego, z tem jednak. że sprawozdanie to musi być 
przedłożone najdalej do sześciu tygodil. 


PIAST CHCE ZMIANY ORDYNACJI 
WYBORCZEJ 

Dziś przedpołudniem zebrała się komisja kon- 
stytucyjna. Tematem obrad była sprawa utwo- 
rzenia trybunału honorowego dla sądzenia spraw 
poselskich i ziniana ordynacji wyborczej do Sejmu. 
której domaga się Piast. Na wstępie posłedzeńia 
zabrał głos tow. poseł Czaplński, domagając się 
odroczenia komisii, gdyż z powodu dyskusji budże- 
towej nie było można dotychczas nrzestudjować 
walosków w sprawie zmiany ordynacji wyhor- 
czej í zastanowić się nad nimi. Opinię tow. Cza- 
pińskiego podtrzymali również poseł Polakiewicz 
(str. chł.). Schreiber (koło żydowskie). Bagiński 
(Wyzwolenie) i Chrucki (Ukr.). Wobec tego ko- 
misję odroczono da wtorku, 

Sprawę tryhumału honorowego załatwiono w 
ten sposób, że w ciągu dwóch tygodni obradować 
będzie podkomisja w składzie następującym: Erd- 
man (Piast), tow. Lieberman, Konopczyński (en- 
dek) i Poniatowski (Wyzwolenie). Komisja po- 
rozumie się z rządem, który przed kiikku dniami 
przedstawił p. prezydentowi Rzeczypospolitej do 
podpisu projekt dekretu a przekazywaniu postępo- 
wania przeciw posłom sądowi najwyższemu. 

Następnie przystąpiono do rozdzielenia retera- 
tów, Referat projektu ustawy o zgromadzeniach 
powierzono pos. Konopczyńskiamu (endek), refe- 
rat dekretu prezydenta o utworzeniu ministerstwa 
poczt pos. Polakiewiczowi (str. chł.), wniosek 
Związku lud.-nar. o ustawę przeciw komunistom 
pos, Berezowsklemu (endecja). Tow. pos. Czapli- 
ski objął reterat wmosku PPS o zmłanę konsty- 
tucji w klerunku nadania Sejmowi prawa rozwią- 
zania się mocą własnej uchwały. 

OCHRONA PRACY 

Na posłodzeniu komisji ochrony pracy rozważa- 
uo wniosek w sprawie unormowania warunków 
pracy w fabryce sztucznego jedwahiu „Wilanów“ 
w Tomaszowie mazowieckim. Główny inspektor 
pracy Klott złożył sprawozdanie z dotychczasa- 
wych kroków inspekcji pracy we wspomnianej 
fabryce. Komisja wyraziła opinię, że niezbędnem 
jest zbadanie przez specjalną komisję warunków 
zdrowotnych, w jakich się odbywa produkcja 
sztucznego jedwabłu. Nadto komisja uchwaliła do- 
magać się od rządu szybkiego załatwienia ustawy 
a Inspekcji pracy I o zwalczaniu chorób zawodo- 
wych. Wreszcie poruszono sprawę nowelizacji 
ustawy o Kasach chorych. Zwrócono się do mini- 
stra pracy, aby przedstawił komisji stan prac nad 
projektem zmiany ustaw ubezpieczeniowych. 


SZKOLNICTWO NA GÓRNYM ŚLĄSKU 

Na posiedzeniu komisji oświatowej zajmowano 
sie położeniem szkolnictwa na Gornym Śląsku. 
Uchwalono rezolucję, wzywającą rząd do jak naj- 
rychlejszego uregulowania ustawodawstwa szkol- 
nego w województwie śląskim przez przedłożenie 
prolektu odpowiednich ustaw Sejmowi Śląskiemu 
oraz zasadniczego uzgodnienia statutu śląskiego 
z konstytucją Rzeczypospolitej. 


Komisje senackie 
=o- 
FLOTA PAŃSTWOWA 
Warszawa, 15 lutego. (Tel. wlasny „Naprzodn“) 
Na posiedzeniu senackiej kOmisjl spraw zagranicz- 
nych uchwaiono między innemi projekt ustawy 6 
kamitecie floty narodowej. 
O KONSTYTUCYJNE TRAKTOWANIE 
INTERPEŁACYJ PRZEZ RZĄD 
Polączone senack'e komisje prawnizza i regula« 
minowa powzięły uchwałę wzywają rząd do udzie- 
lenia odpowiedzi na wszystkie zgłoszone zgodnie 
z regulaminem interpelacje, co do których termin 
udzielenia odpowiedzi już upłynął, Sprawa ta zo- 
stała umieszczona na porządku dziennym lutrzej- 
szego posiadzenia Seta. > 


W sprawie ustaw 
samorządowych 


(Telelonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 15 futego. 

Dzisiaj przedpołudnem odbyło się pui-dzenie 
przedstawicieli stronnictw, które zawarły porozu- 
mienie w sprawie ustaw samorządowych. Obecni 
byli posłowie tow. Jaworowski (PPS), Kozłowski 
(Zw. ud. nar.), Holeksa (chadecja), Pawłowski 
(Str. chłopskie) i Putek (Wyzwolenie). Na posie- 
dzeniu poddano krytycznej ocenie część mowy 
wicepremiera Bartla, poświęconą samorządowi 
Posłanow'omo na jutrzejszem posiedzeniu komisji 
administracyjnej w toku dyskusji nad Ł zw. pro- 
jektem małej ustawy samorządowej zażądać Od 
rządu szczegółowej interpretacji mowy p. Bartla, 
oraz domagać się wyraźnego Określenia stanowi- 
Ska rządu wobec komisyjnych projektów ustaw 
samorządowych i sprecyzowania programu rzą- 
du w tej dziedzinie. Zaproszenie na posiedzenie ko- 
misji zostało doręczone nmńnisterstwu spraw we 
wnęteznych. 


Co sig marzy naszym księżom? 


Warszawa, 15 lutego. (Tel. własny „Naprzodu”) 
Na ostatniem posiedzeniu Komisji powalanej do 
realizacji konkordatu, a zlożonej z członków Ko 
misji t. zw. papieskiej i reprezentantów rządu, o- 
mówiono między iunemi opracowany przez ko- 
misję biskupią projekt śclągania opłat parafialnych 
na rzecz Kościoła. 

Wedle projektu biskupiego ściąganiem oplat zaj- 
mowaćby się miała specjalna rada parafialna(?). 
która ustalałaby wysokość opłat wedle wysoko- 
ści opłat państwowych ulszczanych przez posz- 
czegółnych parafian. 

Rada paratjalna składałaby się z szeregu osób 
częściowo mianowanych przez biskupa, częściowu 
wybieranych przez parafan. Projekt ten uznany 
został przez komisję rządową za trudny do przy- 
lecia. 


prześląd gospodarczy 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Dowóz artykułów spożywczych na place tar- 
gowe średni, oeny przeważnie utrzymane. 

WALKA O CENĘ CUKRU 

Warszawa, 15 lutego (tel. właszy „Naprzodu”*). 
Wiceprezes Rady min.strów oirzymał dziś pismo 
od rady naczelne] przemysłu cukrowniczego, że 
przemys ten uchwalił podnieść ceny cukzu do 92 
złotych za 100 kg. łącznie z opakowaniem. Sprawa 
podwyżki cen cukru będzie rozważana przez ko- 
mitet ekonomiczny Rady ministrów. Podobno rząd 

zdecydowany jest przeciwstawić się wszełkim 
tendencjom podwyżki. 


TRANSYT WĘGLA POLSKIEGO DO WŁOCH 

Warszawa, 14 lutego (PAT). Ostatnio odbyla się 
wa Florencji konferencja kołejowa, w której wzięli 
udział przedstawiciele kolei włoskich, austrjackich, 
czechosłowackich ! polskich. Konferencja we Flo 
renc uregulowała sprawę transportu węgla pol- 
skiego do Włoch transytem przez Czechosłowację 
1 Austrię. Węgiel polsk! na rynku włoskim konku- 
nye z węglem angielskim , wskutek czego spraw- 
ność transportów węglowych i szybkość dostawy 
ma ogromne znaczenie. Z tego też względu wyniki 
konferencji należy uważać za bardzo ważne i po- 
żyteczne. 

URZEDOWY KURS DOLARA 

Warszawa, 15 lutego (PAT). Dolary Stanów Złe- 

dnoczonyci: 8'92, 894, 890, 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“? 
Warszawa, 15 Jntego. 
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Minister Czechowicz o pożyczce zagranicznej | 


Minister oświadcza, że konieczne jest lokowanie 
ua rynkach zagranicznych części listów zastaw- 


Na posiedzeniu senacklaj komisją] skarbowo-bu- | nych dlugołerminowych — dotyczących rolnictwa 


żelowej w zakończeniu ogólnej dyskusji zabrał 


i budowa ctwa. Minister stwierdza, że podatki bez- 


klos min ster skarbu Czechowicz, który między i pośrednie u nas są niższe, nłż gdzielndziej. Wresz- | 
innem: oświadczył. Że starania nad uzyskaniem | cie oświadcza, że w przeciągu trzech miesięcy z0- 
pożyczki zagranicznej są w łoku £ są w pomyśl. ! stanie opracowana nowa ustawa, która unormuje 
nem studjum. Przy pertraktacjach o pożyczkę z | cały nasz system podatkowy w zw.ązku z uregu- 


naszej strony atutami są: plan finansowy zużytko- 
wania pożyczki, który gwarantuje, że pożyczka 
zostane użyta celowo, dale] zwiększanie się re- 
zerw w Banku polskim i zrównoważony budżet. 


lowaniem finansów komunalnych. 
Po poludniu rozpoczęła się na komisji szcze- 
zółowa dyskusja. 
—000>— 


W obronie „pańskiego“ lasu 


Z działalności ministrów Niezsbytowskiego | Meysztowicza 


(Telefonem od korespondenta „Naprzudu*) 
Warszawa, 15 lutego. 

W związku ze zgłoszeniem przez „Wyzwolenie“ 
wn osków o wyrażanie wotum nieufni ści miałs rem 
Niezabytowskiemu 1 Meysztowiczow!, zaznaczyć 
należy, że szczególne niezadowolenie w „Wyzwo- 
loniu" wywołał dekret o karach za defraudacje le$- 
ne. Motywam nezadowolenia jest to że w lasach 
ordynacji Zamoyskich, w województwie Inbalskim, 
jest około 40 tysięcy takich spraw. gdyż ludność 
756 wsą zaopatruje się 4 dawien dawna w materiał 
leśny SĄ tak zwanym „pańskim” Jesle- 


W dekrecie świeża ogłoszonym ludność wymie- 
nionych okolo widzi uszczuplenie swolch cdwi.cz- 
nych praw, rząd zaś, nie czekając na rozwiązanie 
zawiłej sprawy serwitutowej wprowadzi mową u- 
stawe, podnoszącą kary za te, wątpliwej natury 
przestępstwa leśne. 

Wedle wiadomości, otrzymanych przez kiub 
„Wyzwolenia“, przybędze niebawem do Warsza- 
wy marowa delegacja miejscowej ludności, w licz- 
ble około tysiaca osób, aby doniagać się odwołania 
krzywdzącego dekretu. Delegacja ma się udać ze 
swają sprawą do premjera Piłsudskiego. 


Delegacja polska do rokowań handlowych 
z Niemcami opuszcza Berlin 


Warszawa, 15 lutego (PAT). Pełnomocnik polski 
do rokowań gospodarczych polsko-niemieckich dr. 
Prądzyński wystosował w Berlinie dnia 15 b. m. 
następiijącz pismo: 

Do pełnomocnika niemieckiego dra T.ewalda. 
Panie penomocniku, mam zaszczyt porwierdzić 
odbiór msma pana pełnomocnika z dma 12 b. m. 
oraz zasomunikować, że rząd polski przyjął do 
wiadomośc! decyzje rządu Rzeszy dotyczącą 
płzefwania rokowań prowadzonych w Berlinie, 
Ponieważ zakomunikowane mi przez pana pełno- 
mocnika powody decyzji rządu Rzeszy wychodzą 
poza zakres rokowań handlowych, nie uważam 
za swej strony za możiwe podejmować w tej 
sprawle dyskusji. Widzę się wszakże ziruszonym 
stwierdzić, że zdaniem mego rządu przerwanie 
prowadzonych w Berlinie rokowań nietylko nie 


TELEGRAMY 


RADA MINISTRÓW 
Warszawa, 15 lutego. (Tel. własny „Naprzodu”) 
Najbliższe posiedzene Rady ministrów odbędzie 
się w przyszły poniedziałek. 
POPRAWA W ZDROWTU P. BARTŁA 
Warszawa, 15 lutego. (Tel. wlasny „Naprzodu”) 
W zdrowiu wicepremiera Bartla nastąpiło nolep- 
szenie. Profesor Pisarski odjechał dziś do Krakowa. 
MIANOWANIE WICEMINISTRA POCZT 
Warszawa, 15 lutego. (Tel. własmy „Naprzoda”) 
Podsekretarzem stanu w nrnisterstwia poczt | te- 
legrafów mianowany zosta! mż. Dobrowolski. do- 
tychczazowy zastępca dyrektora w generalnoj dy- 
rekou poczt i telegrafów. 
WRZENIE WŚRÓD KOLEJARZY . 
Warszawa, 15 lutego (teL własny „Naprzoda*). 
Z powodu odmówienia przez rząd podwyższenia 
uposażenia kolejarzom, daje się wśród nich zauwa- 
żyć poważne wrzenia, spotęgowane wiadomością 
© odrzuceniu przez większość sejmową wniosku 
tow. posła Pączka w Sprawie uruchomienia mnoż- 
Tej ral źwietnia br. Pod wpływem tych nieyomyśl- 
ny-1 wiadomości pracown'zy kolejowi stach War- 
Szawa— Wscho.ria zgramadzńi się w remi ds | we 
chwali|j zaprotestować przeciwko bagatelizowaniu 
przez rząd i Sem żądań pracowników. Takież sa- 
me zgroniadzenie odbyło się w warszłatach wago- 
howych Warszawa—Wschodnia Po uchwaleniu 
protestu maz wysunięciu żądań, — zgłaszanych 
przez klasowy Związek Kolejarzy, pracownicy przy 
wąnili do pracy. 
BADANIE UMÓW KOLEJOWYCH 
Wzrszawa, 15 lutczo (tel. własny „Naprzodu”). 
Pod koniec wczorajszego posiedzenia Selmu na 
wniosek komisji kotnunikacyinej, zreferowany 
Drzeż pos'a Sochę wybrano nadzwyczajną komisje 
Sejmowa dla zbadania umów zawartych przez mi- 
Nisycrstwo kolei na dostawy naprawy tabaru. Do 


bylo wskazanem. lecz utrudnić może jedynie i 
opóźnić pożądane w przekcnaniu rządu polskiego 
porozumienie gospodarcze między oboma krajami. 
Przy tej sposobności widzę się też zmuszonym 
stwierdzić, że delegacja polska została zaskocza- 
na w przykry sposób jorrhą jednostronnego odwo- 
lania w ostatniej chwik przez stronę niemiecką to- 
czących się prac komisyjnych. Z uwag! na wspom- 
nlaną decyzje rządu Rzeszy mam zaszczyt zako- 
munikować panu pełmomocnikowi, że w myśl o- 
trzymanych od swego rządu instrukcyj delegacja 
polska do rokowań handlowych polsko-nlemiec- 
kich opuszcza Berin nle tracąc nadziej, że rząd 
Rzeszy nie zechce w przyszłości przez swoje sta- 
nowisko udarenuić podjęcia na nowo pertrakta- 
cyj o zawarcie traktatu handlowego. Proszę panie 
pelnomacniku o przyjęcie itd... Prądzyński. 


komisii wybrani zostall posłowie: Brzostowski, W?. 
Ostrowski, Paczkowski, tow. Kuryiowl:z, Sommer- 
stein, Socha, Kapeliński, Żółtowski i Rosumek, a 
jako zastępcy Łypacewlcz, Gruszka i Szebeko. 
Zaraz po ukończeniu posiedzenia Izby komisja 
ukonstytuowała się, wybierając posła dra Sommer- 
steina na przewoduczącego, posła tow. Kuryłowl. 
cza na zasiępcę i posła Paczkowskiego (ChD) na 
sekretarza. Po załatwieniu wstępnych formalności 
przez marszałka Sejmu w ministerstwie kolel, ko- 
MUS przystąpi w przyszlym tygodniu do czyn- 
Ci. 


LIST MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO DO PAPIEŻA 

Rzym, 14 lutego. (PAT) Wczoraj papież pezy- 
iął na póltora godznnej audjencji puk. Wieniawę 
Długoszewskiego, który przywiózł list odręczny 
marszałka Piłsudskiego. Na zakończenie audjancn 
papież ndzielił pułkownikowi specialnego blogo- 
sławieństwa. 

ZERWANIE ROKOWAŃ MIĘDZY ANGLJA 

A KANTONEM 

Fiankau. 15 litego (PAT). Układ pomiędzy kan- 
tońskim ministrem spraw zagranicznych Czenem i 
przedstawóciejem angielskim O'Malley'em nie zo- 
stał podpisany. Korespondent Reutera dowiaduje 
się. że rokowania pamidęzy władzami kantońskiemi 
a rządem angielskim zostały ostatecznie zerwane. 

Londyn, 15 Irtego (PAT). Wiadomości o zerwa- 
min rokowań angtejsko-kantońskich wywołały wiet- 
kie wrażenie w kołach oficjamych. 


Ksiądz — wróg robotników 


(Korespondencja własfa „Naprzodu”) 
Liblaż, 13 lutego. ' 
W naszej parafii jest katechetą ksiądz Plasński. 
Ten duszpasterz jest, jak widać z jego postępowa- 


nia bardzo gorilwym politykiem, a wyspecjalizował į Uciech: 
stę w zwalczaniu ustawadaws'wa robotniczego. Nie | Wanda: 


pach, a pomocy dla bezrobotnych, a już ustawa © 
Kasach chorych doprawdy wyprowadza księdza 
katechetę z równowagi. — Na kazaniu w kościełe 
krzyczał jak opętany, że Kasy chorych to zniszcze- 
nie przedsiębiorstw i robotników i'd. W szkole za- 
miast nauczać religii, głosi nienawiść do Kasy 
chorych. Nle będziemy mlek nic przeciwko temu. 
aby w szkołach naszych zamiast religii odbywał 
się nauka o ustawodawstwie socjalnem, lecz nie 
można się zgodzić na to, ażeby tą sprawą zaimo- 
wał się taki księżułek. Jeżeli jednakże ksiądz Pia- 
siński ma już ochoę do zaimowania się ustawo- 
dawstwem robotniczem, to niech ksłądz spróbuje 
najpierw być chociaż jcden rok górnikiem. Nie po- 
winien się obawiać, że się mu na kopalni coś złego 
stać może, bo przecież patronką górników Jest św. 
Barbara. Pouczyłby więc na miejscu górników o 
opiece św. Barbary, a przytem zapoznałhy się nle- 
tylko z ustawodawstwem socjaktem polskiem, ate 
i z ausirjąacką ustawą górniczą i regulaminem służ- 
bowym. Praktyka taka przydałaby się księdzu bar- 
dzo, a jeżeli już ksiądz Plasiński poświęcił się teo- 
logli i wytrzymał kilkuletnie studja, to roczna prak- 
tyka w kopałni będzie dla ksiedza bardzo łatwa 
do wytrzymania. A taka nabyta praktyka bardza 
pomoże księdzu zapoznać się z warunkami życia 


| górniczego. Radzimy przeto najpierw zażyć prak- 


tyki, teorja potem pójdzie lżej i lepiej. albo też nie 
wsadzać nosa tam. gdzie się nie daje mos: 
,% 


Zwiazki I zóromadzenia 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW LUTNI ROBOTNICZEJ odbędzie 
się we środę 16 lutego o godz. ? wieczór w sali 
Domu Robńtniczego, Dunajewskiego 5 H p. 

BCZNOŚĆ METALOWCY Z PODGÓRZA! — 
W środę 16 bm. odbedzie się zwyczajne Walne 
Zgromadzenie członków Związku robotników prze 
myslu metalowego Oddział Podgórze w Doma 
Robotniczym. plac Serkowskiego, o godzinie 5 wie- 
czoretn. Członkowie z wszystkich fabryk metalo- 
wych przybądźcie wszyscy! 

WALNE ZGROMADZENIE TRAMWAJARZY. 
W sobote 19 bm. o godz. 11/30 w nocy w lakierni 
tramwajowej odbędzie się VIII Walne Zgromadze- 
nie Związku Zawcdowego prac. Inst. Użyt. Publ. 
Oddział tramwaje z porządkiem dziennym: 1) Od- 
czytanie protokołu z ostatniego Walnego Zsroma- 
dzenia; 2) Sprawozdanie Zarządu i Kasowe; 
Smrawozdanie Kom sji kontrolującej; 4) Wybór 
ńawego Zarządu; 5) Wnioski i interpelacje, 

POSIEDZENIE KOMITETU. ZABAWOWEGO 
ROBOTNIKÓW STOLARSKICH E TAPICEK- 
SKICH odbędzie się we czwartek 17 hm. o godz. 
5:30 wieczór. Uprasza się o punkłualne przybycie. 

TARNÓW, Dnia 20 łutago 1927 r. o godzinie 11 
przedpołudniem w sall Domu Robotniczego przy 
ul. Gokiharmmera 83 w Tarnowie — odbędzie się 
Walne Zebranie członków PPS z następującym 
porządkiem dzennym: 1) odczytanie protokółu 
z poprzedniego Walnego Zebrania; 2) sprawozda- 
nie sekretarjatu; 3) sprawozdanie kasowe; 4) wnio- 
sek komisji rewizyjnej o udzielenie komitetowi ab- 
solutorium; 5) dyskusja nad sprawozdaniami; 6) 
wybór komitetu, komisji rewizyjnej i korespondon- 
ta; 7) wolne wnioski. Wstęp na Walne Zebranie 
maja tylko Towarzysze, którzy zaplłaciii podatek 
panyjny. 

Za miejscowy komitet PPS w Tarnowie: 
Stan. Żarek, sekr.: Szymon Korczyński, przew. 


REPERTUAR 


TEATR IM. |. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Mecenas Boilbec i jego mąż”. 
Czwartek: „Mecenas Bolbec i jego mąż". 
Piątek: „Kredowe koło“ (popularne). 
TOWARZ. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO: 
Kura dla związków zawodowych 
Środa, godz. 7, mr. Gross: Miedzynarocowa om 
ganizacija pracy. Godz. 8. dr. Ciotkoszowa: Gra- 
matyka polska (111). 
„Ogniska drukarzy" Rynek gl. 12 
Środa, godz. 7, dr. Wiktor Ormicki: Ludność Pol- 
skł. 


KINOTEATRY 
Bagatela: „Carmen“. 
Nowości: „Hrabia bez paszportu”. 
Promień: Pat i Patachon jako miljarderzy. 
Reduta: „Więzień oceanu”, dramat w 7 aktach. 
Sztuka: „ich troje (Monte Santo)". 
Włladczyni Libanu", t 
Wyprawa na Mont Everest". 


może on przebołeć ustawy o czasie pracy, o urlo- | Warszawa: „Władczyni Libanu". 
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HUMOR I SATYRA 


włosku (ulubiony jego język, jak i wogóle wioska 
kultura) po rosyjsku. Czytał bez trudu po hisz- 
pańsku czy rumuńsku, po szwedzku czy po ho- 
lendersku..: a że zajmował się i celtyckiem, przy- 
najmniej bretońszczyzną. że dobrze znał język or- 
miański, stary i nowy, przeto z indoeuropejskich 
jedynie chyba z albańskim słabszy miał kontakt. 
Azjatyckie języki indoeuropejskie: perski, a zwła- 
szcza indyjskie, były jego ściślejszą specjalnością. 
nad tem więc niema się co rozwodzić: ale znał i 
inne orientalne, nieźle np. rozeznawał się w arab- 
skim. Wreszcie hez trudu władał węzierszczyzną. 
czytał też po fińsku..." 

LUDNOŚĆ KATOWIC. Wedle danych miejsco- 
wego urzędu statystycznego ilość mieszkańców 
Katowic wynosiłą z końcem roku 1926 łącznie 
115.677 osób, z czego na katolików przypada 
105.909, na ewangelików 6.448, na żydów 3.112 i 
na inne wyznania 228 osób. Obywateli polskich 
zamieszkuje w Katowicach 111.586, niemieckich 
3.325, innych 786 osób. 

NIEZWYKŁY POGRZEB W WYMYSŁOWIE. 
9.ciora dzieci, 87 wnuków, 65 prawnuków pozosta- 
wita Franciszka z Trzelńskich Szubrychowa w Wy 
mysłowie, powiecie toruńskim na Pomorzu. Żyła 
oma lat 95, miala 5 synów | 4 córki z których do- 
czckała się 57 wnuków. Kilkunastu już jest w sta- 
nie małżeńskim i przysporzyło babce swej 65 pra- 
wnuków. Najstarszy syn śp. Franciszki liczy prze- 
szło 60 lat. 4 prawnuków stuży obeemc w wojsku 
polskiem, a wszyscy prawie synowie i wnukowie 
służyli woiskawo. Razem więc pofomstwo śp. Frau. 
cłszki w l-e) tinii liczy 131 osób. Z pośród nich 
tylko kilka było nieobecnych na pogrzebie. który 
odbył się w, Biskupicach. 6-ciu najstarszych wnu- 
ków zrriłej niosło na ramionach trmnnę. Cala 
udność Wymyslowa i okolicy z władzami gmin- 
mem na czele wzięła udzał w oddaniu ostatniej 
posługi sędziw ej zmarłej. 

„GRACZ W SZACHY“. Jak już krótko donosi- 
Tiż$my, we Francji ukończono pierwszy polsko. 
franouski film pt. „Gracz w szachy”, Film osnuty 
jest na tle słynnej powieści Depuy-Mazuela z ży- 
cia Polski w okresie XVIII wieku. Film przedsta- 
wia dzieje automatu szachisty, wynalezionego 
przez tajemniczego barona Kempelena. Na rozkaz 
carycy — automat ten zosiał rozstrzelany. 

Na tla walk -o niepodległość Polski toczy sie 
akcia filmu. Widzimy carvcę Katarzynę, króla 
Ponlatowskiego i iune historyczne postacie. Spe- 
ZEE wybudowane ulice Wilna, Stare miasto w 

jarszawie, pałac carów w Petersburgu przewi- 


SZKODLIWA CIEKAWOŚĆ 
— Bylem na zebraniu monarchistów, ale już wię- 
cej tam nie pójdę. 
— Dlaczego, czy tak ostro przemawiał. ? 
— Toby mi nie nie szkodzito, ale skradii mi tam 
zegarek. 


ROZMAMOŚCI 


ZNAJOMOŚĆ FENOMENALNEJ ILOŚCI JĘ 
ZYKÓW. Podaliśmy niedawno krótki nekrolog 
Andrzeja Gawrońskiego. 

Dłuższe wspomnienie pośmiertne, zawierające 
obszerną charakterystykę znakomitego języko- 
znawcy. podaje czasopismo „Język Polski" w ar- 
tykule wstemym pióra prof. Kaz. Nitscha. Feno- 
menalną była ilość języków, któremi przedwcze- | 
Śnie zmarły uczony (w 42-glm roku życia) władał | 
był. P. Nitsch pisze na ten temat: „Francuszczyzna } 
jemu, wnukowi T. T. Jeża-Mitkowskiego, w Ge- | 
newie urodzonemu | tamże nieledne młode spe- 
dzającenm wakacje, była drugim językiem ojczy- 
stym, z nlemczyzną stykał się przez kilka lat na 
studjach sanskrytu w Lipsku, ale rówuie biegle i 
bez zarzutu mówił też i pisał po angiclsku. po 


jaia się przed oczyma widza, a obak scen tych 
fragmenty walk patriotów polskich z Rosjanami 
i piękna szarża kawalerzystów (odtworzona przez 
5 pułk ułanów z Ostrołęki). „Gracz w szachy” 
rozpoczął już swój pochód na ekranach całego 
świata. Film uzyskał poparcie polskich wladz rzą- 
dowych | komunalnych. Ostatni nuner „Petite 
Jlustratian" przynosi scenariusz i zdjęcia głów- 
nych scen tego filmu 

ARESZTOWANIE ZA UPROWADZENIE DZ'?C 
KA. W Skanisławowie policja aresztowała Mene 
Wojcyńko. podejrzaną o uprowadzenie 14 letniej 
Fańci, córki Efroima Promissa we Lwowie. W u- 
rzędzie śledczym, dokąd odstawiono aresztowana, 
Wojtyńko kategorycznie zaprzeczyła, lakobysupro- 
wadzila Promissównę. Zatrzymano ją jednak madat 
w areszcie, poszukiwania zaś za zag'wioną tr vają 
w dalszym ciągu. 

ZWIĄZEK AKADEMIKÓW POLSKICH W CZE. 
CHOSŁOWACJI. Akademicy-Polacy Śląska cde- | 
szyńskiego zorganizowani byli przed podziałem 
kraju w Związku akad. „Z! z siedzibą w Cie 
szynie. Po rozgranczeniu Śląska część akademi- 
ków studjujących w Polsce pozostała dalej człon, 
kami „Znicza”, natomiast akademicy-Polacy studju- 
Jacy w Czechoslowacji nie należeli do żadnej or- 
ganizacji akademickiej Wobec tego pomyślana © 
osobnej organizach w Czechosłowacji. Po zatwier- 
dzeniu statułów. w styczniu br. powstał w Orło- 
wej taki związek. Związek ma na celu: a) szerze- 
nie oświaty przez urządzanie wieczorków, adczy- 
tów i referatów, b) urządzanie wycieczek | zaba 
towarzyskich, c) oraz branie udziału jaka jednostka 
w powszeciinej organizacji studentów w Czecho- 
słowacji. Do związku zapisalo się 31 akademików. 


KRYSZTAŁ 
MIAŁKOWY 
KOSTKOWY 


iniżej can rynkowych) 


MĄCZKA Ga 


(niże) aan rynkawych) 


RRA (HE WICZNO-FARWACEUTYCZNA 


SWĘDZENIE. 
„AP.KOWALSKI” 


KRWAWIENIE 


UE 


dastarczam w patlach wagonowych 
1 mniejszych na dogodnych warunkach. 


Władysław Górny, Poznań Fuzwe szy 


POBUDKA: 


TYGODNIK SOCJALISTYCZNY 
CENTRALNY ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEN SPOR- 
R TOWYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ, M 


NI Najtańsze polskie pismo ilustrowane !!! 
Cana egzemplarza 39 gr. Prenumerata miesięczna 1 zł. 


Redakcja i Administracja POBUDKI* 
Warszawa, ulica Warecka 7, parter. 


P. E. O. Ne. 13.620. Telelon 34880. 

OGŁOSZENIA : 80 graszy za jednoezpalławy wierz garmondowy. 
PRENUMERATA ZAGRANICĄ: „Pohudka” kozziuja kwartalnie w Ame- 
ryce 1 dolar, w Czechosłowacji 13 kor. czeskich, w Niemczech 2 marki 
slote, wa Francji 15 franków, w Balgji 3 belgi, w Szwaiearii 250 tr. 


< 
EJ 
Ki 
N 
M 
[3 
< 
z 


ŁAGODZĄ 


Nadzwyczajna ta- 
aloś „POBUDKI” 
Jest tylka wtedy 
możliwa, jeżeli |4 
arqaalzacja | to- 


„POBUDKA” 


szerzy ośwlatą 
w masach raboln|- 
czych I zajmuja się 
każdym ważnlej- 
szym przejawóm 
walki robolaloze]. 


„POBUDKA“ 


siara sią maożyć 
siły duchowa azla- 
wiska pracującego 


„POBUDKA“ 


chea siać się pls- 
mem, kłóraty czy- 
fana w każdej ro- 
dziale robotnicze], 


warzyaza będą por- 


placówką oświaty 
rałotniczej, 


dn prenumstowa- 
ala „POBUBKI, 


2a 
czenie demouilizucyjna wy- 
dane przez Ś dyw. samochó- |żkę wujnkawą, z kartą mobi- 
dowy w Krakowie, na nazwi 

ska Polun Pibert nz. w 1804. 


Zarząd Koła Z. Z. K. w Nowym Sączu 


zakupi starsze instrumanta 


w dobrym stanie na muzykę dętą. 


Zgłoszenia: Związek Zawodowy Pracowników 
Kol. w Nowym Sączu. 


ORTEPIANY 


Pianina — Fiakarmanje — Gramotony. l 
Na raty. — Olbrzymi wybór, — Nowa 
i używane stale na skladzie. 125a | 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 4. 


KANARKOW 
HARCEŃSKICH 


=e poleca pline | doborowa dpiasaki 
adzasczeni piarwizen| nagrodami! as wystawach 
śpiewająca także | wieczór pray świetle 
sprzedaje od 25 do 50 zł — Samicaki 
rozpłodowa 10 zł — Wysyła pocztą do 
każdoj miejscowości za pobraniem poca- 
tawem z gwarancją dojścia zdrowych na miejsce 


JAN SZUFA, Kraków. 
ulica Jabłonowskich L. 14. 


Na zapytanie proszę załączyć znaczek. _ 2024 
Również na układzie książki o hodowli kanarków. 


Ja z rybkami. 


.+...+..4:03994490 
UNIEwAŹNIAMI zaginioną unig- 


lizacyjną na nazwlako Marjan 
hoziawski, Kraków. 


unieważniam. | ..2222034904490400 
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